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chmurnie, rano mgła, temperatura 
do 40 F (4.4 C).

Jutro wzrost zachmurzenia, rano 
również mgła, temperatura do 42 F 
(5.6 C).

Wschód słońca o godz. 7:15 rano, 
zachód o godz. 4:24 po południu.
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Czad 
Jednoczy Się 
Przeciw Libii

Ndjamena (UPI, ST) — Oddziały 
libijskiej zaatakowały w sobotę siły 
północnej części Czadu, które od 
trzech lat opierają się okupacji Li­
bii. Wojsko wspomagane przez czoł­
gi i samoloty napierało na miasta 
Bardai, Zouar i Wour, około 590 mil 
od stolicy kraju, Ndjameny.

Siły libijskie odniosły poważną 
porażkę w okolicach Bardai, waż­
nego punktu strategicznego, tracąc 
ok. 400 żołnierzy. Natomiast w oko­
licach Wou i Zouar, które są podob­
no mniej ważnymi punktami oporu, 
oddziały Czadu wycofały się w pob­
liskie góry.

Była kolonia francuska, która 
uzyskała niepodległość w roku 1960 
została w roku 1983 podzielona na 
dwie części po ataku przez Libię, 
która już wcześniej zgłaszała pre­
tensję do tego regionu.

Trzy lata temu Libia poparła re­
belię byłego prezydenta Czadu Gou- 
kouni Oudeei w jego próbie odzy­
skania władzy w kraju, rządzonym 
przez Habre.

Francja, główny sprzemierzeniec 
Czadu wysłała wówczas na pomoc 
oddziały liczące 3,500 żołnierzy aby 
powstrzymać napór wojsk libijskich. 
W roku 1984 Francja wycofała je po 
podpisaniu porozumieniu z Libią, 
która jednakże szybko złamała pakt 
utrzymując 6 tys. żołnierzy na pół­
nocy Czadu.

Sytuacja w Czadzie zmieniła się 
dość radykalnie po październiko­
wym ataku libijskim, kiedy to do 
niedawna sprzymierzeńcze Libii od­
działy Goukoni’ego, opowiedziały 
się po stronie Czadu. Sam Goukou- 
ni, który podobno został ranny w 
październikowych utarczkach prze­
bywa w areszcie w stolicy Libii, 
Trypolisie.

Administracja prezydenta Rea­
gana obiecała 5 milionowemu na­
rodowi Czadu pomoc wojskową w 
wysokości $15 min.

Pomoc USA 
Dla Czadu

Washington. (CT)—Departament 
Stanu poinformował, że Stany Zjed­
noczone i Francja zdecydowały się 
wysyłać sprzęt wojskowy dla rządu 
Czadu brutalnie zaatakowanego 
przez wojska libijskie.

Prezydent Reagan nakazał, by w 
odpowiedzi na prośbę rządu czadyj- 
skiego wartość pomocy USA przek­
roczyła sumę $15 min.

Agencje przypominają,iż w roku 
fiskalnym 1986 rząd Czadu otrzy­
mał już pomoc przekraczającą su­
mę $5 min, które przeznaczono na 
zwalczanie oddziałów lewicowych 
partyzantów.

Minister obrony Francji zako­
munikował także, iż samoloty 
transportowe tego kraju zrzucają 
żywność, broń i amunicję dla cza- 
dyjskich wojsk rządowych będą­
cych w odwrocie. Francuskie źród­
ła oceniają siły libijskie na około 
5,000 żołnierzy.

100 Tys Młodzieży 
Na Ulicach 
Szanghaju
“Chińczycy Nie Będą 
Dłużej Niewolnikami”

Szanghaj. (Reuter, CST) — Naj­
większe miasto Chin Szanghaj było 
dzisiaj miejscem czwartego z rzędu 
dnia demonstracji studenckich. W 
niedzielę do studentów dołączyli 
młodzi robotnicy fabryczni i stocz­
niowcy.

Są to najpoważniejsze wystąpie­
nia od chwili objęcia siedem lat te­
mu władzy przez Deng Xiaopinga.

Świadkowie twierdzą, że w dniu 
wczorajszym w pokojowym proteś­
cie wzięło udział nie mniej niż 100 
tys. ludzi. W niedzielę też po raz 
pierwszy demonstranci przeszli z 
centrum miasta do dzielnic miesz­
kalnych i przedmieść.

Agencja Xinghua zdementowała 
dzisiaj pogłoski o przygotowywa­
nym zgnieceniu demonstracji siłą.

Studenci zaś twierdzą, że burmis­
trz Szanghaju, Jiang Zemin, zgodził 
się już zrealizować dwa postulaty 
protestujących, to jest uznał de­
monstracje za legalne i zagwaran­
tował osobiste bezpieczeństwo ich 
uczestnikom.

Oświadczył przy tym, że nie ma 
dostatecznych uprawnień by zaak­
ceptować pozostałych. To jest 
“demokracji” rozumianej jako 
prawa organizowania debat na te­
maty zasadnicze dla narodu, oraz 

prawa malowania gazetek wielkich- 
hieroglifów. Czwartym postula­
tem jest żądanie “wolności pra­
sy” co w konkretnym przypadku 
oznaczało pełną informację przez 

(Ciąg dalszy na str. 6-ej)

Alton Keel 
Przedstawicielem 

USA w NATO
Washington (NYT) — Prezydent 

Reagan ma zamiar powołać Altona 
G. Keela, pełniącego czasowo obo­
wiązki doradcy d/s bezpieczeństwa 
na stanowisko przedstawiciela USA 
w NATO.

Generał Colin Powell, dowódca 
Piątego Korpusu Armii w Niem­
czech Zachodnich, zajmie stanowi­
sko zastępcy doradcy d/s bezpie­
czeństwa, Franka Carlucciego.

keei, który cztery miesiące te­
mu został powołany na stanowisko 
zastępcy doradcy d/s bezpieczeń­
stwa przejął czasowo obowiązki 
Johna Poindextera, który podał się 
do dymisji.

Przed objęciem stanowiska w 
Krajowej Radzie Bezpieczństwa był 
dyrektorem wykonawczym prezy­
denckiej komisji badającej przy­
czyny katastrofy wahadłowca Chal­
lenger. Jego nominacja na stanowi­
sko przedstawiciela Stanów Zjed­
noczonych w NATO musi zostać 
zatwierdzona przez Senat.

Keel, który uzyskał tytuł doktora 
fizyki, był przez pewien czas człon­
kiem senackiego Komitetu Służb 
Zbrojnych.

Generał Powell otrzymał awans 
w lutym ubiegłego roku, jest do­
wódcą jednego z dwóch korpusów 
armii amerykańskiej, stacjonują­
cych w Europie. Jak podaje londyń­
ski “Sunday Times” generał może 
być zamieszany w dostawy amery­
kańskiej broni do Iranu.

Podczas pobytu we Francji, sek­
retarz obrony Caspar Weinberger, 
powiedział, że Powell wykonał roz­
kaz dotyczący przekazania broni 
CIA, która zorganizowała dostawy 
do Iranu.

“Powell powiedziałby mi — dodał 
Weinberger — gdyby zauważył ja­
kieś nielegalne działanie”.

Zapora wodna im. Hoovera, widok ogólny.

S ach arów z Żoną 
Wrócą Do Moskwy

Moskwa (Reuter) — Władze mo­
skiewskie oświadczyły w ubiegły 
piątek, że intelektualny ojciec 
opozycji w Związku Sowieckim, lau­
reat Pokojowej Nagrody Nobla, 
Andriej Sacharow oraz jego żona 
Elena Bonner mogą powrócić do 
Moskwy.

Sacharow został zesłany do odda­
lonego o 250 mil od Moskwy miasta 
Gorki niemal siedem lat temu, w 
roku 1980. Wygnanie Sacharowa 
nastąpiło na wyraźny rozkaz Krem­
la, bez jakiegokolwiek sądu a jego 
bezpośrednią przyczyną było skry­
tykowanie przez Sacharowa rządut 
ZSSR za inwazję Afganistanu.

63 letnia obecnie Elena Bonner 
dołączyła do swojego męża w cztery 
lata później. Została ona skazana za 
tzw. działalność antyrządową na 
pięć lat zesłania w roku 1984. Wyda­
lenie Bonner z Moskwy oznaczało 
zerwanie jedynej nici wiążącej Sa­
charowa ze światem. Gorki jest 
bowiem miejscem, do którego nie 
mają wstępu cudzoziemcy.

Pierwsze wadomości o losach Sa­
charowa dotarły na zachód na po­
czątku tego roku, kiedy to Bonner 
otrzymała pozwolenie władz na wy­
jazd na leczenie do USA. W styczniu 
przeszła ona udaną operację serca 
w Bostonie, w mieście gdzie miesz­
kają obecnie jej dzieci. Wyjazd 
Bonner był jednocześnie jej kam­
panią o uwolnienie męża z wielolet­
niego zesłania. Żona Sacharowa 
powróciła do Gorki w czerwcu br.

Podobno już na początku tego ro­
ku przywódca Sowietów, Michaił 
Gorbaczow nosił się z zamiarem 
uwolnienia czołowego opozycjoni­
sty sowieckiego, którego sprawa 
ogniskowała napięcie w rozmowach 
wschód — zachód.

Przed podobną decyzją pows­
trzymała rzekomo M. Gorbaczowa 
aktywność polityczna Bonner skie­
rowana przeciw Kremlowi, w cza­
sie jej pobytu na zachodzie na po­
czątku tego roku.

Kreml zapowiedział jednocześnie, 
że nie wyda zezwolenia małżeństwu 
na emigrację z kraju, ponieważ Sa­
charow, jako główny konstruktor 
bomby wodorowej zaprojektowanej 
w roku 1953, zna tajemnice pań­
stwowe.

Rząd wyraził jednakże zgodę na

Reprywatyzacja 
We Francji

Paryż (Reuter) — Minister fi­
nansów Francji Eduard Balladur 
podał, że do czerwca przyszłego ro­
ku w ręce prywatne sprzedanych 
zostanie 7 przedsiębiorstw państwo­
wych.

W wywiadzie radiowym podał on, 
że w lutym nastąpi prywatyzacja 
banku Paribas, a w marcu sieci te­
lewizyjne TF1.

Po tym, w ręce prywatne przej­
dzie bank państwowy Credit Com­
mercial de France, przedsiębior­
stwo reklamowe Agence Havas i 
dwa mniejsze banki. 

kontynuowanie przez wybitnego 
fizyka pracy w moskiewskiej Aka­
demii Nauk.

O pozwoleniu przeniesienia się do 
Moskwy poinformował Sacharowa 
sam Michaił Gorbaczow telefonicz­
nie. Jak twierdzi Sacharow nie po­
stawiono żadnych wrunków, a samo 
przeniesienie się do Moskwy zajmie 
kilka dni. Państwo Sacharowie mu­
szą najpierw spakować się i zlikwi­
dować swe mieszkanie w Gorki. 
Spodziewanym jest, że do Moskwy 
przyjadą w środę.

Zwolnienie Sacharowa i jego żony 
jest kolejnym ukłonem władców 
Kremla w stronę zachodu. Przy­
pomnij my, że niedawno pozwolono 
na wyjazd z kraju działczce opozy­
cji, wybitnej poetce Irinie Ratu- 
szyńskiej. W lutym tego roku wyje­
chał na zachód Anatolij Szczarań- 
ski.

Równocześnie, tym razem bez 
większego rozgłosu, władze so­
wieckie zwolniły z syberyjskiego 
obozu pracy Mustafę Dzemiljowa 
lat 43. Dzemiljow został areszto­
wany i skazany na obóz pracy za to, 
że odważył się demonstrować prze­
ciw władzom sowieckim domaga­
jąc się praw dla Tatarów, przede 
wszystkim, aby pozwolono im po­
wrócić na Krym.

Stalin deportował wszystkich Ta­
tarów krymskich do republik az­
jatyckich twierdząc, że współpra­
cowali oni z hitlerowcami. Depor­
towano ich jeszcze w 1944 roku.

Dzemiljow wróci z Syberii do 
domu w Taszkiencie •

Zmiana

w Pakistanie
Islamabad (Reuter) — Premier 

Pakistanu Mohammed Khan June- 
jo rozwiązał w sobotę gabinet. Na 
decyzję władz w Islamabadzie nie­
wątpliwie wpłynęły na zamieszki etni­
czne w Kraczi w wyniku których 
straciło życie ponad 180 osób.

Wśród nowych członków rządu 
znajduje się sześciu ministrów z 
poprzedniego gabinetu, w tej liczbie 
minister spraw wewnętrznych i sp­
raw zagranicznych.

Minister spraw wewnętrznych kry- 
tykowany był szczególnie przez 
opozycję za zajścia w Karaczi. 
Przedstawiciele rządu podali jed­
nak, że rezygnacja ze stanowiska 
nie miała nic wspólnego z zamiesz­
kami.

Opozycja uważa, że dokonując 
zmian gabinetowych premier chce 
przynajmniej na kilka miesięcy 
przemieszać i wzmocnić swój ze­
spół.

Przywódczyni opozycji Benazio 
Bhutto podała przedstawicielowi 
Reutera, że w najbliższym czasie 
rozpocznie się kampania opozycji 
na rzecz wolnych wyborów.

W Roku 2000 
Będzie Nas 

6.1 Mid!
Washington (CST) — W ciągu 

najbliższych 14 lat liczba miesz­
kańców naszej planety przekroczy 
6.2 mid.

Oznacza to, że Ziemi przybędzie 
więcej mieszkańców niż żyło na 
niej roku 1850.

Największy przyrost liczby lud­
ności nastąpi w krajach Trzeciego 
Świata i będzie trzykrotnie wyższy 
niż w państwach uprzemysłowio­
nych.

Modernizacja 
Sił

Nuklearnych
Washington (CST)—Prezydent 

Reagan zapowiedział budowę ko­
lejnych rakiet dalekiego zasięgu 
MX, które mają być umieszczone 
na pociągach i w razie konfliktu wo­
jennego poruszać się po całym kra­
ju.

W swym pisemnym oświadczeniu 
prezydent Reagan zapowiedział ta­
kże kontynuowanie badań i budowę 
małych rakiet dalekiego zasięgu 
zwanych “Midgetman.”

W oświadczeniu czytamy, że ra­
kiety MX i Midgetman w zdecydo­
wany sposób zmodernizują nuklear­
ną broń amerykańską, lecz Prezy­
dent nie podaje dokładnej liczby ra­
kiet, które będą wyprodukowane.

Natomiast generał Charles A. 
May reprezentujący siły powietrz­
ne USA na konferencji prasowej w 
Pentagonie powiedział reporterom, 
że administracja ma zamiar zwró­
cić się do Kongresu o wyrażenia 
zgody na produkcję 50 sztuk rakiet 
MX z 10 głowicami nuklearnymi 
każda oraz około 500 rakiet typy 
Midgetman.

Gen. May stwierdził, iż w roku fi­
skalnym 1988 i 1989 na produkcję 
rakiet obu typów “wydane zostaną 
miliardy dolarów.”

Rakiety MX umieszczone będą 
na 25 specjalnie do tego celu przez­
naczonych pociągach, z których 
każdy składał się będzie z sześciu 
wagonów. Na każdym wagonie znaj­
dować się będą dwie rakiety. W 
razie konfliktu wojennego pociągi 
te poruszać się będą w ramach 
normalnej sieci kolejowej USA, 
która liczy przeszło 200,000 mil. 
Cen. May twierdzi, że “znajdujące 
się w ruchu rakiety będą dla So­
wietów bardzo trudnym celem, gdyż 
będzie prawie niemożliwe zloka­
lizowanie pociągu.”

Garnizon macierzysty rakiet 
znajdował się będzie początkowo w 
F. E. Warren Air Force Base w sta­
nie Wyoming, a następnie w miarę 
budowy kolejnych rakiet swoją sta­
łą siedzibę znajdą one w Teksasie, 
Arizonie i Nowym Meksyku.

Pociągi z rakietami mają być go­
towe do akcji do końca roku 1991, a 
natomiast mniejsze rakiety typu 
Midgetman zdolność operacyjną 
osiągnąć mają do roku 1994.

Gen. May twierdzi, że koszt bu­
dowy rakiet Midgetman przekroczy 
$50 mid.

Propozycja prezydenta Reagana 
rozbudowy i modernizacji sił nu­
klearnych USA przedstawiona bę­
dzie na posiedzeniu Kongresu roz­
poczynającym się w przyszłym 
miesiącu.

Chiny i USA 
Podpisały Układ 

o Rozwoju Kolejnictwa 
Washington (Reuter) — Stany 

Zjednoczone i Chiny podpisały po­
rozumienie o współpracy w dzie­
dzinie rozwoju kolejnictwa. “Po­
rozumienie to jest kamieniem mi­
lowym w rozwoju stosunków po­
między naszymi krajami” — po­
wiedziała Elizabeth Dole, sekretarz 
transportu, która podpisała poro­
zumienie.

Immunitet 
Dla Northa 
i Poindextera?
Kongr. Cheney—
‘ ‘Prezydent Wie Zbyt Mało 
o Sprawie”

Washington (CT, CST, Reuter) — 
Trzyosobowa komisja sędziowska 
wybrała Lawemce’a Walsha, byłe­
go sędziego i byłego prezesa Stowa­
rzyszenia Prawników Amerykań­
skich, na stanowisko niezależnego 
prokuraotra, którego zadaniem bę­
dzie podjęcie śledztwa w sprawie 
afery irańskiej.

Po złożeniu przysięgi Walsh przy- 
rzekł, że “poprowadzi uczciwie i 
dokładnie śledztwo”. Uchylił się na­
tomiast od komentarza w sprawie 
przyznania ummunitetu byłemu do­
radcy d/s bezpieczeństwa, wicead­
mirałowi Johnowi Poindexterowi i 
członkowi Krajowej Rady Bezpie­
czeństwa, płk. Oliverowi Northowi.

Zapowiedzi!, że śledztwo rozpo­
cznie się natychmiast po wybraniu 
członków komisji.

Komitet Izby Reprezentantów d/s 
wywiadu zakończył w piątek przes­
łuchanie w sprawie dostaw broni 
dla Iranu i przekazania pieniędzy 
nikaraguańskim contras.

Prokurator generalny Edwin 
Meese, zeznał przed Komitetem, że 
płk. North powiedział mu, że prezy­
dent Reagan nie wiedział o prze- 

(Ciąg dalszy na str. 6-ej)

Sam Hall 
Odsłania 
Kulisy

New York (CT) — Aresztowany 
przed dziesięcioma dniami przez 
Nikaraguańczyków obywatel ame­
rykański Sam Hall udzielił w nie­
dzielę wywiadu dla sieci telewizyj­
nej CBS. W wywiadzie tym Hall 
stwierdził, że pozostał jedynym cz­
łonkiem grupy zwanej “amerykań­
skim legionem zagranicznym”.

Grupa ta powstała w listopadzie 
1984 roku. Liczyła ona 540 członków, 
lecz aktualnie Sam Hall twierdzi, iż 
pozostał jej ostatnim członkiem, 
gdyż reszta została zwolniona z 
obowiązków.

“Moja część oddziału nazywała 
się “Phoenix Batallion” — mówi 
Hall. “Składała się z Amerykanów, 
którzy mieli być wysłani za granicę 
w celu wykonania zadań specjal­
nych. Płacono im za to około $12,5 
tys.

“Batalion ten” — twierdzi Sam 
Hall — “działał jako niezależna 
armia w akcjach antyterrorysty­
cznych, w szkoleniu zagranicznych 
jednostek paramilitarnych i temu 
podobnych akcjach. Bazy batalionu 
znajdowały się na całym świecie”.

Przebywający aktualnie w san- 
dinistowskim więzieniu Sam Hall 
stwierdził, że nic nie wiedział o kon­
taktach między członkami “Phoe­
nix Battalion” a Centralną Agencją 
Wywiadowczą czy Narodową Radą 
Bezpieczeństwa.

Kongres USA prowadzi aktualnie 
intensywne śledztwo, czy członko­
wie tych agencji nie naruszyli 
amerykańskiego prawa popierając 
contras.

Sam Hall, ostatni członek “Phoe­
nix Battalion” przyznał się podczas 
niedzielnego wywiadu, że jako do­
wódca trenował oddziały wojskowe 
w Izraelu, a także swego czasu 
służył w brygadzie antyterrorysty­
cznej w Republice Południowej Afry­
ki, Angoli i Salwadorze. Przyznał on 
także, iż w roku ubiegłym był 
dowódcą oddziału Indian Miskito 
stacjonującym w Hondurasie.

Na pytanie reportera, co robił 
ostatnio w Nikaragui, Sam Hall od­
parł, iż “przyjechałem po prostu 
popatrzyć”.
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Kronika Harcerska
Z Dzieckiem Swoim Rozmawiaj Po Polsku 

iPrzekaż Mu Polskie Tradycje"

W Wigilijny Wieczór
Gdy z pierwszą gwiazdką w Wigi­

lijny Wieczór będziemy się łamać 
polskim tradycyjnym opłatkiem, 
życząc w swoich kołach rodzinnych 
wszelkiej pomyślności, zdrowia i 
radosnych Świąt—skierujemy swą 
myśl do całej Rodziny Harcerskiej, 
w naszym najbliższym otoczeniu w 
Chicago i przedmieściach i tej sze­
rokiej obejmującej wszystkie sku­
piska harcerskiej pracy w Stanach 
Zjedn.—w Kanadzie, Argentynie, 
Wielkiej Brytanii, Francji, Belgii, a 
ostatnio znów w Niemczych i Aus­
trii, a kończąc na dalekiej Australii.

Tam też żyją nasze siostry har­
cerki, nasi bracia harcerze, których 
już w 1988 roku będziemy przyjmo­
wali na IV Światowym Zlocie Har­
cerstwa.

Połączmy się myślą, kolędą i 
modlitwą. Poczujmy się dumni, że 
choć rozproszeni jesteśmy jedną 
wielką rodziną w tej samej służbie 
Bogu, Polsce i bliźnim.

Grzechem harcerskim i to cięż­
kim byłoby zapomnieć o naszych 
prawdziwych harcerkach i harce­
rzach w Kraju, którzy życie swe bu­
dują w oparciu o te same potrójne 
ideały, przekazane im przez daw­
nych—jeszcze tych pierwszych 
twórców Harcerstwa—i tych z 
Szarych Szeregów.

Prośmy Boże Dziecię o wytrwa­
nie dla nich, o roztropną odwagę ży­
cia w myśl składanego naszego 
Przyrzeczenia. Wierzmy tak samo 
jak i oni w zwycięstwo. W tej ich 
wierze, jest coś z wiary pierwszych 
chrześcijan i coś z “Solidarności.”

Naszej rodzinie harcerskiej ży­
czymy pogodnych, dobrych, owia­
nych głęboką miłością, z którą 
przyszło Boże Dziecię na nasz świat 
—świąt Bożego Narodzenia.

Życzenia swe składamy rów­
nież życzliwej nam Redakcji

Polskie Zwyczaje Świąte
W niedzielę 14 grudnia br. w 

Muzeum Przemysłu i Wiedzy— 
“Dzień Polski” w programie “Boże 
Narodzenie dookoła świata.” Jest 
to 36-ty udział Harcerstwa w tym 
programie, a 28-my samodzielnie 
dawany przez tutejszy Obwód ZHP.

I tym razem wzięły w nim udział 
wszystkie człony naszej organizacji 
—od zucha poprzez harcerki—har- 

Chicago-Orioles in 1986 30 to 0 
Thanksgiving Football Game Romp 

Winners Use 5 Quarterbacks in 38th Annual
Coyne Jr., Billy Coyne with one 
each, and Gene Mozdzierz with 

cerzy—Instruktorki, Instruktorków 
wraz z naszymi Zespołami “Wi­
chrów,” “Lechitów” i “Herodami.”

W części pierwszej tradycyjne 
zwyczaje wigilijne oraz zwyczaje 
związane z tym okresem—“Herody, 
kolędnicy z Gromady “Chłopców z

Lasu” oraz grupy taneczne. Ta 
część spotkała się z żywym zainte­
resowaniem widowni, wśród której 
wielu przeżywało ze wzruszeniem 
wraz z wykonawcami dawne pol­
skie zwyczaje.

Scenka z “Herodami” spotkała 
się z żywym, zainteresowaniem i 
reakcją zwłaszcza młodzieży. Z 
wdziękiem przez zespół “Lechitów” 
odtańczony Kujawiak został nagro­
dzony serdecznymi spontaniczny­
mi oklaskami.

W część drugiej—Jasełkowej— 
opartej o motyw biblijny—oczeki­
wanie i Przyjście Bożego Dzieciąt­
ka na świat—i bogactwo polskich 
kolęd—porwało widownię, która 
wielokrotnie dawała temu wyraz.

Narację prowadziła phm. Maria 

Dziennika Związkowego z Naczel­
nym Redaktorem p. Anną Rychliri- 
ską by i ich święta były pełne rado­
ści, dobra i spokoju.

Ks. hm. Zbigniew Olbryś, Kape­
lan Harcerstwa w Kanadzie, tą dro­
gą—przekazuje Gronom Instruk­
torskim i młodzieży serdeczne 
pozdrowienia i najlepsze życzenia 
świąteczne—Błogosławieństwa Bo­

żego w Dniu Bożego Narodzenia i w 
całym następnym roku pracy.

Opłatek Obwodu ZHP
W niedzielę 4 stycznia 1987 r. o 

godz. 3-ej w sali parafialnej kościo­
ła Matki Bożej Anielskiej, 1825 N. 
Wood St., odbędzie się tradycyjny 
Opłatek całości Harcerstwa w Chi­
cago i z przedmieść. Jest to jedna z 
dwu imprez całości tutejszego Har­
cerstwa, dlatego apelujemy do Ro­
dziców, by razem z dziećmi swymi 
spędzili ten wieczór z nami. Zapro­
szenia—w drodze—na adresy prze­
słane przez Hufcowych.

W Rocznicę Śmierci
Koło Junaków zaprasza wszystkich 
Przyjaciół na Mszę św. w pierwszą 
rocznicę śmierci śp. Tadeusza Ter- 
pina—w sobotę, 3 stycznia godz. 6-ta 
wiecz., w kaplicy Ojców Jezuitów, 
4105 N. Avers.

Dziękujemy
Do listy świątecznej donacji do­

łączyli: p. Bogusław Musiał—$40, 
na cele harcerskiej; dz. h. Janusz i 
Stanisława Raczkowscy—zamiast 
wysyłania życzeń—na Harc. Fun­
dusz Szkoleniowy—$20; dz. h. Julia 
Lebersbach—$20, na Harc. Fun­
dusz Szkół; dh Leon Luks roczny 
dar świąteczny—$5.

Na młodszy Zespół Taneczny 
“Orlęta” po $10, złożyły: p. Elaine 
C. Barkowska i p. Irena Gawryl- 
czyk.

Ofiardowcom harcerskie Bóg 
Zapłać.

czne
Kojro-Gwardas, tłumacząc wi­
downi na język angielski, akcję 
odbywającą się w języku polskim.

Co roku przedstawiamy inny re­
gion Polski, podkreślając bogactwo 
zwyczajów świątecznych i wier­
nych strojów poszczególnych re­
gionów. Każde nasze widowisko 
obrazuje również naszą kulturę re- 
liginą ściśle związaną z bytem Na­

rodu. Staramy się wciągać coraz 
więcej innej młodzieży harcerskiej, 
by tą drogą—z pokolenia na pokole­
nie poznawała i przejmowała—bo­
gactwo zwyczajów. Każde przed­
stawienie to działanie wychowaw­
cze.

Przygotowanie naszych wystę­
pów to długa i żmudna praca szere­
gu osób z tym”związanych. Wieloty­
godniowe próby Zespołów, starank 
o wierne a atrakcyjne stroje-ko-

Playing in there 5th decade of 
Thanksgiving Day touch football 
games—1949 through 1986—the 
Chicago-Orioles knicked name Chi- 
Orioles, defeated the usually tough 
Beachwood Inn Tap, by the score of 
30 to 0.

In a total of 18 games now played 
against Beachwood Inn, and in a se­
ries that started in 1969, the Orioles 
hold a unbelievable record of 17 
wins, 0 losses and 1 tie.

Lorrie Stepiens Beachwood Inn is 
located at 1415 N. Wood St., Chica­
go.

In 1969 the Orioles edged Beach­
wood Inn (then Burt’s Tap), 10 to 6.

For the succeeding years, the 
scores were: 14-6, 18-6, 24-6, 6-0, 
12-0, 6-6 tie (in a snow storm), 8-6 
(in a rain storm), 30-6, 18-6, 24-20, 
12-0, 18-12, 30-6, 18-12, 24-6, 14-0, 
and this year’s 30 to 0 romp, with all 
games played at Pulaski Park.

Dating back from 1949 to 1968 the 
Chi-Orioles recorded a 18-0-2 mark 
against two teams, the Wood St. 
Darts and the Cortland St. Cardi­
nals, with all games played at Burr 
School Field.

Over all there team record after 
this years 38th annual is a remar­
kable 35-0-3.

In winning there 35th game the 
Orioles used a record five quarter­
backs with starter and veteran 
“Iron Mike” Coyne tossing two 
touch down passes to Randy and 
Robbie Kaczmarski; followed by a 
Mark “3 for 3” Gross flip to Frank 
Hauser; Robbie Kaczmarski’s touch 
down pass to brother Randy Kacz­
marski; and Johnnie Eshod’s 
touchdown pass to Mark Gross.

Paul Ciura was the teams 5th 
quarterback used, didn’t toss any 
touchdown passes, but had the di­
stinction of having the longest com­
pletion of the day.

Other receptions were by Mike 

stiumy i wiele innych koniecznych 
drobiazgów. Wymieńmy tylko oso­
by najbardziej zaangażowane w 
widowisku:

pp. B. Ciepiela i Z. Biemadska 2 
mgr. H. Wawrzyczkiem—opraco­
wanie sceny Jasełkowe, część tra­
dycyjną—przygotowywały hm. P 
Bazylewską, hm. E. Lewandowska 
i dz. h. L.Kamiński, obsadę odmło­
dzono udziałem druhostwa Mikru- 
tów jako “Rodziców.”

Słowa uznania należy się tu także 
p. Michałowi Kwiatkowskiemu—kie­
rownikowi technicznemu teatru, zs 
jego życzliwość i ułatwienia dla nas.

Coroczny udział Harcerstwa w 
tym programie, to nasz wkład w 
przekazywanie polskich zwyczajów 
i polskiej kultury jak najszerszej tu­
tejszej społeczności i umacniania 
dobrego imienia Polonii i Polski.

W Trosce o Nasza Przyszłość
Odwiedziny św. Mikołaja u na­

szych Skrzatów i Zuchów zgroma­
dziły rekordową liczbę harcerskie­
go narybku, bo ponad 230. Rekord 
liczebności pobiła Gromada Skrza­
tów—40, jeśli nie więcej. Liczne 
były również gromady: “Sasanek,” 
‘ ‘ Motylków, ” “Orląt Tatrzańskich, ’ ’ 
“Chłopców z Lasu” i jak na pier­
wszy raz “Morska Gromada z po­
łudnia Chicago.

Kominek przygotowany przez 
Referentów Zuchowych, Wodzów i 
Drużynowych—pozostawił tak u 
Rodziców jak i młodzieży miłe 
wrażeniu.

Zauważało się, że liczniejsze są 
gromady dziewczynek, niż chłop­
ców. Na podkreślenie również zas­
ługuje fakt rozśpiewanie zuchów, 
zwłaszcza jeśli chodzi o kolędy.

Bogate zilustrowanie tego ko­
minka w “Dzienniku Związkowym” 
zwraca uwagę na potrzebę zajęcia 
się tym działem pracy w Harcer­
stwie. Od licznych i dobrze prowa­
dzonych Gromad Skrzatów i Zu­
chów zależy praca Drużyn i całego 
Harcerstwa. Wierzymi, że zdjęcia 
te zwrócą również uwagę rodziców, 
których dzieci dotąd nie należą do 
Harcerstwa.

three.
John Lesner ended the scoring 

with a 50-yard interseption return.
The Beachwood Inn Tap were 

quarterbacked by John “Steady” 
Kopier, and Dan Kugler.

Complete rosters:
Beachwood Inn

John Kopier, Ken Kopier, Leroy 
Kiel, Jim Przybylski, Keith Przy­
bylski, Kyle Wojcik, Lance Stickles, 
Rick Mika, Dan Kugler, Jim Sur­
ma, Jim Grabowski, Ron Grabow­
ski and Rich Liboy.

Chi-Orioles
Larry Seiwert, Gene Mozdzierz, 

Mike Coyne Sr., Mike Coyne Jr., 
Bill Coyne, Robbie, Randy and 
Ronny “Speedy” Kaczmarski, Andy 
Kozlowski, Mark Gross, Ed Sass, 
John Eshoo, Leo and Jerry Sikor­
ski, John Lesner and Frank Hauser.

Line Score
Beachwood.... 0 0 0 0—0 
Chi-Orioles.... 6 12 6 6—30

The game also saw four players 
participate who have played in or 
attended all 38 games played, na­
mely: Ed Sass, Phil Ciura, Gene 
Mozdzierz and Jerry Sikorski.

Bob “No Hit” Hoffman was the 
games line judge.

Other quarter backs of the near 
past were: Ed “1949” Kolosowski, 
Willy “1959” Kozlowski, and Tom 
“1969” Hoffman.

One quarter back of greater di­
stinction was Norbert “Knobby” 
Wirkowski who played 10 years in 
the Canadian Football League and 
led the Toronto Argonots t league 
titles in the mid 50’s and who not 
only was a graduate of Chicago’s 
Crane Tech High but played in the 
Orioles 1951 Thanksgiving Day 
football game played at Burr School 
field.

QUICK SNAPS 
ONE HOUR PHOTO 

3000 N. Central Tel.: 637-1444
SERWIS NA NASTĘPNY DZIEŃ 
12 exp.-$2.95 24 exp.—$4.95
15 exp.—$3.45 36 exp.—$6.95
l-GQDZINNY SERWIS TROCHĘ DROŻEJ

BIURA PRAWNE 
JOHN'A ROKACZA 
Adwokat mówiący po polsku 
zajmuje się wszelkiego rodzaju 
sprawami.

• Rozwody
• Uszkodzenia Cielesne
• Sprawy Kryminalne
• Przekroczenia Drogowe 

w Stanie Nietrzeźwym
Pierwsza Wizyta BEZ OPŁATY 
Przyjmuje Także Wieczorami 

Dzwoń 7 dni w tygodniu. 
24-godziny. Dwa biura: 
Downtown i Northwest.

726-3753

Mówiący po polsku 
adwokat 

MAREK JASZCZUK
Zawiadamia swoich klientów o 
otwarciu drugiego biura w po­
łudniowej dzielnicy miasta 

1928 West 35th St. 
Chicago, Illinois

Biuro przy 2956 N. Milwaukee Ave. 
czynne bez zmian. 

Adwokat specjalizuje się 
w sprawach:

NOWEJ USTAWY 
IMIGRACYJNEJ

Rozwody — 
w przyspieszonym trybie 

Kupno sprzedaż nieruchomości 
Sprawy kryminalne. 

Przekroczenia drogowe 
Wypadki przy pracy.

252-5477

MÓWIMY PO POLSKU

ADWOKAT 
JOEL GOULD 
Jazda w Stanie Nietrzeźwym 

Wypadki Samochodowe
• Rozwody $170 + Koszty 

Sądowe $150
• Przekroczenia Ruchu 

Drogowego od $80
• Kradzieże w sklepach • Bójki
• Uszkodzenia Cielesne 

w Wypadkach 
(Wysokie Odszkodowania)
Zadzwoń Po Umówienie Się 

Porady Bezpłatne
281-8744

24 Godzinny/7 Dni w Tygodniu 

2918 N. MILWAUKEE 
77 W. Washington • Pokój 1412

• KUPUJCIE W SKŁADACH • 
KTÓRE OGŁASZAJĄ SIĘ W 
DZIENNIKU ZWIĄZKOWYM

ADWOKAT D. GILNA
BYŁY ASYSTENT PROKURATORA STANOWEGO

• Jazda w stanie nietrzeźwym • Odszkodowania • Sprawy imi- 
gracyjne • Uszkodzenia cielesne • Sprawy kryminalne • Kupno- 
sprzedaż interesów i nieruchomości • Sprawy związane z niepo­
rozumieniami między kupującym samochód a dealerem.

• Rozwód w U.S.A. $400 (łącznie z kosztami sadowymi)
• Legalizacja rozwodu w Polsce $175

• Z udziałem byłego sędziegb z Polski w sprawach rodzinnych, spadko­
wych, nabycia i zbycia nieruchomości, mieszkań i innych posiadłości 
majątkowych—w Polsce. 698-1776

Teł.: 825-3184 (Tylko w Soboty od 9 do 12 w Południe) 
5642 W. DIVERSEY AVE. MÓWIMY PO POLSKU
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— Marie... — rzeki cicho.
Pani Bołdyrewa nagle opuściła głowę na ręce i zaczęła 

ciężko szlochać.
— Marie... Marie... — powtarzał wzruszonym głosem.
— Widzę teraz, jak jestem ci obojętną... — zaczęła

mówić przez łzy. — W takiej strasznej chwili nie pomy­
ślałeś o mnie, pozostawiłeś mnie samotną... Dokoła strza­
ły... Służba odrazu stała się brutalna i wyzywająca... 
A ty... ty... wolisz przebywać z tamtą kobietą!... Dla 
niej wszystko — uczucie i troska, a dla mnie— nic! Zaco! 
Przed rokiem jeszcze, pozostając sama, całe noce przepłaki- 
wałam, tłukłam głową o ścianę w rozpaczy... Miałam 
jednak nadzieję... że powrócisz... że zrozumiesz różnicę 
pomiędzy tamtą... baletnicą, a matką twoich synów... 
kobietą, która w niedoli i doli zostawała przy tobie... Po­
myliłam się! To już nie szał, nie spóźnione fantazje, to __
miłość! Ty kochasz ją... Troszczyłeś się w tę straszną 
noc o nią, tylko o nią!

Łkanie przerwało jej słowa.
Wstała i zapłakanemi, zrozpaczonemi oczami patrzyła na 

zmieszanego męża. Stał przed nią i myślał, że mogłaby się 
wydać kobietą młodą. Zgrabna, wyniosła postać, czarne, 
wspaniale włosy, w których gdzie-niegdzie tylko połyskiwały 
srebrne nici, twarz ściągła, piękne oczy szafirowe i świeże 
jeszcze, gorące wargi, niemal dziewczęce, — nic nie mówiło 
o starości. Tylko dwie głębokie zmarszczki koło ust i mę­
czeński, zbolały wyraz oczu świadczyły o glębokiem cierpie­
niu i smutku tej kobiety.

— Marie... — rzeki Bołdyrew. — Ja wiem, że jestem 
winien i nie zasługuję na przebaczenie... Nieszczęśliwy po­
ryw... jakiś prawie chorobliwy, a nieprzeparty pociąg do 
tamtej kobiety... Cest plus fort que moi... Byłem niespo­
kojny o ciebie i bardzo wcześnie wyjechałem... Długo nie 
mogłem dostać się na tę stronę, bo wszystkie mosty były 
podniesione, a później, wyobraź sobie, zarekwirowano mi 
samochód, szedłem piechotą... kryłem się przed kulami... 
byłem świadkiem strasznych wypadków... wstrząsających...

Jak małe wylękłe dziecko, ujął żonę za rękę i urywanym 
głosem opowiada] o swoich przejściach.

— Czeka nas wielkie nieszczęście...! — powtarzał ciągle.
Milczała, nie mogąc pohamować łkań, wzbierających w 

sercu, i zapomnieć urazy, ciężkiej, bolesnej, przechodzącej 
chwilami w nienawiść.

W przedpokoju rozległ się dzwonek, niecierpliwy, gwałtowny. 
Za chwilę wpadł wysoki, smagły młodzieniec.
— Cieszę się, że widzę was razem! — zawołał. — Mamo 

czy Grzegorza jeszcze niema?
— Nie! — odpowiedziała pani Bołdyrewa, wycierając łzy. 

— Czy miał przyjść?
— Plączesz? — spytał młodzieniec i, patrząc na ojca z 

szyderczym uśmiechem, dodał: — Kolejna eskapada roman­
tyczna? Aj! Aj! W twoim wieku, ojcze, to już śmieszne! 
Dziwię się tylko, że mama przez trzy lata nie przyzwyczaiła 
się do tych występów gościnnych swego płomiennego pana 
i władcy!

— Piotrze! — upomniała syna pani Bołdyrewa, z niepo­
kojem spoglądając na męża.

Ten zaś siedział w fotelu, blady i zamyślony. Widocznie, 
nie słyszał nawet szyderczych słów syna.

__ Walerjanie! — rzekła, z trwogą dotykając jego ramie­
nia i z troską patrząc na tę wypieszczoną twarz, tak bez­
wolną, podatną, lekkomyślną i porywczą jednocześnie. Chwi­
lami nienawidziła tych oczu niebieskich, pulchnych warg, 
białego czoła, miękkich, złocistych bokobrodów i bujnej, 
prawie młodzieńczej czupryny, nienawidziła, jako żona o- 
puszczona, zdradzona.

Chwilami znowu czuła jednak tkliwość dla niego, bezbron­
nego wobec wszystkiego, co wychodziło poza granice nor­
malnego bytu przeciętnych ludzi.

Znała swego męża, wiedziała, przecież, że nie własną pra­
cą, nie wysiłkiem mózgu i mięśni doszedł do dobrobytu. 
Szczęśliwy zbieg okoliczności wpłynął na los jego, dając 
niezależne stanowisko.

Bołdvrew potrafił tylko nie popsuć sobie karjery. Był 
uczciwy, systematyczny w pracy bez nadmiernego oddania 
się jej, tyle, ile wymagała od niego i nic poza tern. Był 
zadowolony ze swej sytuacji i większych ambicyj nie po­
siadał.

W tej chwili podniósł na żonę zamglone, niebieskie oczy, 
w których nie zagasły jeszcze błyski przerażenia i smutku.

— Co? — szepnął zdumiony, jakgdyby przebudzony z 
ciężkiego snu. — Pytałaś mnie o coś, Marie?

— Piotr przyszedł i oczekuje na Grzegorza... — rzekła.
— Co u was słychać? — zapytał pan Bołdyrew, patrząc 

na syna. — Jak się zachowują wasi robotnicy?
— Złe! — zawołał syn. — Dziś zrana stanęła tylko dzie­

siąta część robotników. Reszta poszła za bolszewikami. Po­
zostali urządzili wiec i wywieźli na taczkach wszystkich in­
żynierów. Oszczędzili tylko mnie za to, że, jak objaśnili, 
po ludzku ich traktowałem i razem z nimi pracowałem przy 
obrabiarkach. Obrąb mnie na stanowisko dyrektora. Sytu­
acja stała się głupia i bardzo drażbwa. Odmówiłem i po­
dałem się do dymisji. Inaczej nie mogłem postąpić wobec 
zarządu naszego. Musiałem być sobdarnym!

— Zapewne! — zgodził się ojciec. — Zarząd oceni to 
niezawodnie, gdy nastaną czasy normalne.

— Nie nastaną! — rzekł poważnym głosem syn.
— Nie nastaną? — zapytała pani Bołdyrewa.
— Może... kiedyś... w każdym razie nieprędko — od­

parł miody inżynier. — Jestem przekonany, że rewolucja się 
uda i właśnie taka, o jakiej marzą ci ludzie. Cieszę się z tego!

— Co ty mówisz, Piotrze! — oburzył się ojciec.
— Mówię to, co myślę! — odparł syn. — Nie można 

było dłużej znosić takiego stanu. Ci, co najciężej pracują, 
w gruncie rzeczy pozostają na stopniu niewolników, lub 
niepożądanych, chociaż niezbędnych maszyn, które się wy­
rzuca, gdy pracują nie dostatecznie sprawnie, lub, gdy na 
skutek kalkulacji wlaścicieb, nie są potrzebne...

— Wszędzie istnieje ten sam system — bronił się pan 
Bołdyrew.
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wszelkiej pomyślności w

Polonii Chicagoskiej

Kongresowi Polonii Amerykańskiej 

i Środkom Masowego Przekazu 

za życzliwe zaakceptowanie

i czynne poparcie naszej działalności.

W trzecim roku istnienia mamy 

przyjemność złożyć
4

naszym Klientom oraz 

wszystkim Właścicielom polonijnych 

restauracji i barów — 

życzenia spokojnych i pogodnych 

ŚWIĄT BOŻEGO NARODZENIA

GORĄCO DZIĘKUJEMY

Continental Cafe

oraz
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Pobicie Jedynaka

ryce Łacińskiej są odpowiedzialne 
zarówno za sprawy wewnętrzne, 
jak i zagraniczne. Zmiana na cy­
wilny rząd demokratyczny jest 
próbą “ulżenia” wojsku w spra­
wach wewnętrznych i zaakcepto­
wanie jego nowej roli.

Ze strony prawnej Argentyna 
idzie w tym właśnie kierunku. Dla 
wielu jednakże rządów cel ten nadal 
pozostaje nieuchwytny.

W chwili obecnej Argentynie nie 
grozi zamach stanu. Wielu członków 
sił zbrojnych czuje się jednakże 
rozwścieczonych z powodu ograni­
czenia ich władzy i cięciom w bu­
dżecie na cele wojskowe, są też co­
raz bardziej wrogo usposobieni do 
toczących się procesów sądowych.

Alfonsin, długotrwały orędownik 
praw człowieka musi prowadzić 
bardzo ostrożną politykę.

Rzeczą godną najwyższej uwagi 
jest fakt, iż kraj o silnych trady­
cjach rządów autorytatywnych ja­
kim jest Argentyna postawił przed 
sądem sprawców tortur, porwań i 
morderców. Jacobo Timerman ze 
zdziwieniem stwierdza i my może­
my to powtórzyć: “Tego nigdy 
wcześniej w Ameryce Łacińskiej 
nie było”.

nich kilku dziesięcioleciach bardzo się rozwi­
nął. Nazywano go nawet z pewną przesadą so­
wiecką Katangą, z racji bogactw naturalnych i 
potencjału tkwiącego w tej republice. To właś­
nie wielkie obszary Kazachstanu były terenem 
słynnej podjętej przez Chruszczowa akcji za­
gospodarowania ziem dziewiczych i odłogów. 
Przyniosła ona znaczne podniesienie produkcji 
zbóż. Rozwijał się również w Kazachstanie 
przemysł zwłaszcza wydobywczy. Kazachstan 
posiada duże złoża węgla, metali kolorowych, a 
ostatnio znaleziono tam również ropę naftową.

W związku z ekspansją przemysłu rozbu­
dowywały się miasta, zwłaszcza Ałma-Ata, 
która do niedawna była wielką wsią. Ma obec­
nie kilka wspaniałych, reprezentacyjnych bu­
dynków użyteczności publicznej oraz najsłyn­
niejszy na świecie tor łyżwiarstwa szybkiego, 
na którym ustanowiono dzięki doskonałym 
warunkom naturalnym większość rekordów 
światowych, w tej dyscyplinie sportu.

Tor ten położony wysoko, w odludnej górskiej 
okolicy, jest nowoczesną budowlą wyposażoną 
w nowoczesne urządzenia. Jest on dumą 
Kazachstanu i zarazem symbolem zmian, które 
się w tym kraju dokonały — budowa silnego 
przemysłu na dawnej cywilizowanej pustyni. 
Był więc Kazachstan sowiecką gospodarczą 
“succes story” ostatnich lat, czymś na kształt 
Texasu z okresu boomu naftowego.

Te wszystkie elementy sprzyjały rozwojowi 
poczucia dumy i niezależności miejscowych 
mieszkańców. Czynnikiem ideowym oddziały­
wującym w tym samym kierunku jest islam. I 
dynamika demograficzna ludności miejscowej, 
znacznie przewyższająca Rosjan. Od dawna 
znawcy Związku Sowieckiego twierdzili, że za­
grożenie stabilności imperium przyjdzie od 
strony muzułmańskiej ludności republik środ­
kowo azjatyckich.

Widziane w takiej perspektywie rozruchy w 
Ałma-Acie nie są tylko incydentem spowodo­
wanym niepopularną decyzją personalną. Są 
refleksem głębszych napięć i tendencji rozwo­
jowych przesłoniętych utkaną ze sloganów zas­
łoną oficjalnego życia politycznego.

Związek Sowiecki przetrwał do roku 1984. Ile 
lat przetrwa jeszcze? Oto pytanie, które nasuwa 
się nieodmiennie, przy okazji takich doniesień 
jakie przyszły ostatnio z Ałma-Aty.

Po raz pierwszy od czasu ma­
sowych marszów i demonstracji 
opozycja w Polsce zbiera swe siły i 
próbuje nowych dróg rozwiązania 
problemów nękających kraj. Opo­
zycja po raz pierwszy nie jest zmu­
szona do walki o przetrwanie, a jej 
przywódcy po wielu latach przeby­
wania w ukryciu lub w więzieniu 
mogą działać jawnie. Lech Wałęsa 
próbuje przywrócić do życia “Soli­
darność,” pierwsze niezależne zwią­
zki zawodowe w Europie wschod­
niej.

Jak daleko wolność ta może się 
posunąć i jak długo jawnie działa­
jący przywódcy będą tolerowani 
przez władze, pozostaje kwestią 
jednakowo otwartą zarówno dla 
władzy, jak i przywódców zdelega­
lizowanej “Solidarności.” Obie 
strony mają powody do daleko idą­
cej roztropności i wydaje się, że 
obie strony się nią kierują. Od czasu 
zdławienia ruchu “Solidarności” 
przy pomocy wprowadzonego w 
1981 roku stanu wojennego Woj­
ciech Jaruzelski trzyma opozycję 
na huśtawce balansującej od ostrych 
represji do pewnego rodzaju polity­
cznego odprężenia. Wydaje się, że 
po uwolnieniu ponad 200 więźniów 
politycznych liczy on teraz na uzy­
skanie poparcia opozycji we wpro­
wadzaniu reform gospodarczych i 
uzyskaniu dalszych pożyczek z Za­
chodu. Pomoc ta jest pilnie po­
trzebna dla ożywienia skostniałej 
gospodarki i choć częściowej spłaty 
ponad $30 mid długów zagrani­
cznych. Jaruzelski próbuje stwo­
rzyć klimat, który pozwoli Reaga­
nowi znieść niszczące sankcje eko­
nomiczne. Krytycy twierdzą, że 
kurs ten podyktowany jest koniecz­
nością, a nie chęcią liberalizacji po­
litycznego życia w kraju. “To nie 
prawdą”—mówi Bogdan Boruse­
wicz, który trzy ostatnie lata spędził 
w więzieniu. “To sytuacja politycz­
na zmusiła ich do wprowadzenia 
pewnego odprężenia.”

Rząd Polski podjął pewne ryzyko. 
Zbyt nie popuszczenie politycznych 
cugli może doprowadzić do wy­
buchów gniewu pobodnych do tych 
sprzed stanu wojennego. Może być 
nawet jeszcze gorzej. Poważna 
erozja politycznej stabilności może 
spowodować zagrożenie wpływów 
sowieckich w Polsce i przez to bez­
pośrednią interwencję Kremla. Od 
czasu zakończenie drugiej wojny 
światowej Sowieci nikomu nie pozo­
stawili żadnych wątpliwości, że bę­
dą działać wszędzie, gdzie istnieje 
zagrożenie ich interesów zwłaszcza 
w krajach mających chronić Zwią­
zek Sowiecki przed wpływami Za­
chodu.

Jak do tej pory jest więcej wrzawy 
niż konkretnego działania. Jeden z 
zachodnich dyplomatów twierdzi, 
że “nastrój jest taki, iż ludzie mó­
wiący o aktywności w swych dzia­
łaniach nie posuwają się zbyt dale­
ko.”

Niepokój opozycji w ostatnim 
czasie znacznie zmalał, oświadcze­
nia Wałęsy, choć prowokacyjne są 
bardziej ostrzeżeniami niż zapo­
wiedzią akcji odwetowych. Amne­
stię dla więźniów politycznych i 
ukrywających się przywódców 
opozycji przedłużono do 31 grudnia 
neutralizując w ten sposób wzbu­
rzone głosy opozycji. Wydaje się, że 
długoterminowym celem Jaruzel­
skiego jest stworzenie układu mię­
dzy rządzącymi a rządzonymi w 
stylu węgierskim przy jednoczes-

areszt lub więzienie. Należy do nich między 
innymi ogłaszanie wyroków w gazetach, co ze 
szczególnym upodobaniem stosuje się przy 
przestępstwach gospodarczych. Najgorliwsza 
jest w tym prasa prowincjonalna, można 
domyślać się, że dzieje się tak dlatego, iż w 
małym mieście, gdzie wszyscy się znają, takie 
ogłoszenie ma większy skutek odstraszający.

W końcu października Sejm uchwalił ustawę 
zmieniającą prawo o wykroczeniach. Od tej 
pory niektóre czyny, kwalifikowane dotąd jako 
przestępstwa, stały się wykroczeniami. Doty­
czy to zwłaszcza nielegalnej działalności wy­
dawniczej, udziału w nielegalnych zgromadze­
niach itp. W myśl tej ustawy czyny tego rodzaju 
przestały być zagrożone więzieniem, a grozi za 
nie tylko kolegium i grzywna. Ogłosił tę zmianę 
triumfalnie Jerzy Urban jako świadectwo 
normalizacji. Działalność opozycyjna wedle tej 
wykładni przestała już być groźna i dlatego 
można karać łagodnie.

Ale jak dowiadujemy się z kraju minister nie 
powiedział całej prawdy. Okazuje się bowiem, 
że czyny, które objęte są karami przez kodeks 
wykroczeń nadal figurują również w kodeksie 
karnym. A zatem zależą od sądu, mówiąc rea­
listycznie od dyrektyw jakie sąd otrzyma, czy 
za działania opozycyjne będzie się szło do 
więzienia czy też skończy się na kolegium. A 
więc wszystko zostaje po staremu. Wyrok za­
leżeć będzie od aktualnych potrzeb polity­
cznych.

Otwarcie polityczne, którego elementem mia­
ła być amnestia i omawiane wyżej zmiany w 
prawie o wykroczeniach, z tygodnia na tydzień, 
w sposób coraz bardziej oczywisty, ujawnia 
swój fikcyjny charakter. I znowu pesymiści ma­
ją rację w ocenach krajowej rzeczywistości. Po­
bicie Jedynaka jest tego jeszcze jednym dowo­
dem.

Zmiany Na Kremlu?
Wtajemniczone źródła informu­

ją, że Gorbaczow przygotowuje się 
do nowej “czystki” na Kremlu. Po­
dobno pozbędzie się w najbliższym 
czasie wszystkich “pozostałości” 
po Breżniewie.

Wśród dygnitarzy, jacy mają zo­
stać usunięci z zajmowanych sta­
nowisk wymienia się: Andreja 
Gromyko—prezydenta ZSSR, przy­
wódcę partii Ukrainy Szczerbitskie- 
go, przywódcę partii Kazachstanu 
— Kunajewa.

Przewiduje się również awanse. I 
tak Anatolij Dobrynin do niedawna 
ambasadora ZSSR w U.S.A., Ale­
ksander Jako wlew i Boris Jeltsin na 
pewno osiągną wyższe szczeble so­
wieckiej “drabiny dygnitarskiej.”

Wszystkie te zmiany mają nastą­
pić w czasie kolejnego plenum par­
tii, które odbędzie się w połowie 
grudnia.

nym znacznym ożywieniu gospo­
darki.

Można to jedynie osiągnąć dzięki 
zwiększeniu produkcji dóbr kon­
sumpcyjnych. Braki materiałów i 
części zamiennych są tak duże, że 
fabryki mogą produkować zaledwie 
przez 12 godzin w tygodniu. Braki 
papieru toaletowego wynoszą 200 
milionów rolek poniżej zapotrzebo­
wania społeczeństwa i aktualnie 
przypada sześć rolek na osobę ro­
cznie.

Głównym punktem zaintereso­
wania Jaruzelskiego jest stworze­
nie rady doradczej, by dać swym 
oponentom oficjalny, chociaż ogra­
niczony, głos w sprawach publi­
cznych. Niektórzy, włącznie z Wa­
łęsą, ostrożnie poparli ten głos. 
Opozycja jednakże twierdzi, iż rada 
powinna składać się z ludzi * ‘wiary­
godnych” mających prawo zwoły­
wania spotkań z własnej inicjatywy 
i publikowania tekstów swych dy­
skusji.

“Solidarność” oprócz swej jaw­
nej działalności przygotowuje się 
na wypadek, gdyby cierpliwość 
władzy się wyczerpała. Wielu cz­
łonków zrzeszonych jest w tajnych 
komórkach zdelegalizowanego 
związku. Regularnie ukazuje się 
ponad 400 publikacji, niektóre fi­
nansowe ze składek członkowskich. 
Największym czasopismem jest 
“Solidarność” wydawana w na­
kładzie 10,000 egzemplarzy.

Opozycja wydaje wideokasety 
począwszy od zakazanych filmów 
polskich do nagrywanych domowym 
sposobem dokumentów związko­
wych, które oglądać można na 
300,000 istniejących w kraju magne­
towidach.

Otwartą demonstracją siły opo­
zycji był marsz 11 listopada w War­
szawie gdzie wzięło udział ponad 
2,000 osób trzymających transpa­
renty “Solidarności” i wznoszących 
antyrządowe okrzyki. Z drugiej 
strony milicja pokazała swą sp­
rawność bardzo szybko blokując 
przyległe ulice.

Pewne jest, że będą dalsze próby 
sprawdzenia atymczasowego, jak 
na razie, odprężenia. Strategia obu 
stron wyjdzie na jaw 13 grudnia, w 
piątą rocznicę wprowadzenia stanu 
wojennego, rocznicy zawsze będą­
cej okazją do demonstracji na uli­
cach większych miast. Na przyszły 
rok zapowiedziano też 14 procento­
wą podwyżkę cen oraz podwyżkę 
płac na aktualnym poziomie. “Prze­
gląd Tygodniowy” przestrzega, że 
“ceny zawsze w Polsce powodo­
wały emocjonalną reakcję i wpły­
wały na nastrój polskiego społe­
czeństwa.”

Ważnym elementem jest także 
stan prowadzonych rozmów między 
rządem a Kościołem. Podczas swej 
podróży do Włoch Jaruzelski ma 
nadzieję odwiedzić Watykan i uzy­
skać audiencję u Jana Pawła II. 
Kościół dla odmiany próbuje uzy­
skać od rządu jak najlepsze warun­
ki wizyty Papieża w Polsce mającej 
odbyć się w przyszłym roku.

Wszystko jednakże przyćmiewa 
uczucie wielu Polaków, iż kraj po 
prostu nie może sobie pozwolić na 
kolejną konfrontację. Bogdan Lis 
po spędzeniu czterech lat w po­
dziemiu coraz częściej, podobnie 
jak Wałęsa, mówi o “dialogu” i 
“ewolucyjnych zmianach.” Nie ma 
już ani słowa o strajkach czy 
przejmowaniu władzy. Oczywiście, 
obie strony mogą pomylić się w 
swych rachubach. Jednakże skutki 
ogólnonarodowego sporu, jak twier­
dzi Lis, “będą inne od poprzednich. 
Może on zakończyć się krwawo.”
(wg US News & World Report-ak)

Wiadomość o ukaraniu grzywną i pobiciu 
przez milicję Tadeusza Jedynaka jest tylko 
potwierdzeniem przewidywań wielu działaczy 
opozycyjnych w kraju. Po ogłoszeniu amnestii 
dość powszechnie spodziewano się, że nie ozna­
cza ona zaniechania represji wobec aktywnych 
przeciwników systemu komunistycznego, a 
tylko zmianę ich charakteru. Zamiast skazy­
wać na więzienie — mówiono — milicja będzie 
zatrzymywać na czterdzieści osiem godzin, a 
kolegia karać grzywną. Bicie jest karą dodat­
kową stosowaną ku przestrodze, żeby inni za­
pamiętali. Tę metodę wypróbowano na Jedy­
naku.

Ale nie on jest pierwszy, który padł ofiarą 
liberalizacji. Władza stosuje środki bogate. Nie 
ogranicza się do przemocy fizycznej. Niedawno 
działaczom podziemia przewożącym nielegal­
ną literaturę dano grzywny a odebrano samo­
chody. Jak się to ładnie mówi skonfiskowano 
narzędzie przestępstwa. W warunkach polskich 
kara taka jest daleko bardziej dotkliwa niż 
grzywna, a pewnie i areszt.

Wynalazczość prawodawców PRL nie zna 
granic więc można spodziewać się nowych 
pomysłów: na przykład konfiskaty domu, w 
którym działała tajna drukarnia, albo zdemon­
towanie telefonu, przez który prowadzone są 
antypaństwowe rozmowy. Ten ostatni pomysł, 
chociaż brzmi fantastycznie, przedstawił przed 
laty publicznie minister Urban przypominając, 
że w ustawie o telekomunikacji istnieje przepis 
pozwalający zdementować telefon obywatelo­
wi, który używa go niezgodnie z przeznacze­
niem.

Dziedzictwem stanu wojennego w polskim 
systemie prawnym jest poszerzenie zakresu ka­
rania, a także wymyślenie nowych kar obok 
tradycyjnie istniejących, takich jak grzywna,
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Argentyńskie 
Rachunki Krzywd

THE CHRISTAIAN SCIENCE MO­
NITOR — Naruszanie praw czło­
wieka jest jednym z najdłużej ist­
niejących i niestety ciągle rozsze­
rzających się problemów na świe­
cie. Nowojorski “Freedom House” 
ocenia, że tylko w XX wieku zano­
towano bardzo poważne represje 
wobec 119 milionów obywateli 
różnych krajów.

Jeszcze do tej pory słabsze rządy 
przejmujące władzę niechętnie, w 
interesie źle pojmowanej stabilnoś­
ci w kraju i politycznej harmonii, 
publikują dane o naruszaniu praw 
człowieka w przeszłości.

W Południowej Ameryce, gdzie 
od 1979 roku 10 narodów zamieniło 
swe wojskowe dyktatury na rządy 
bardziej demokratyczne nadal sp­
rawy te uważa się za bardzo drażli­
we. Często byli, ale też i aktualni 
przywódcy wolą milczeć i na wszel­
ki wypadek nie spoglądać w przesz­
łość.

Argentyna jednakże przybrała 
całkiem inny kurs. Po wyborach 
przed trzema laty na stanowisko 
pierwszego od wielu lat prezydenta 
cywilnego Argentyny, Raul Alfon­
sin natychmiast powołała specjalną 
komisję do zbadania naruszania 
praw człowieka przez władze woj­
skowe rządzące od 1976 do 1983 ro­
ku.

W tak zwanej “brudnej wojnie” 
przeciwko lewicowo nastawionym 
wywrotowcom, aresztowano dzie­
siątki tysięcy Argentyńczyków, 
których systematycznie torturowa­
no w skrzętnie skrywanych ośrod­
kach.

Działając na żądanie obywateli, 
argentyńskie sądy skazały pięciu 
byłych członków junty, wśród któ­
rych znalazło się dwóch byłych 
prezydentów. Na ławie oskarżonych 
znalazło się też pięciu emeryto­
wanych oficerów armii i policji, 
razem z generałem Ramonem Camp- 
sem, byłym szefem policji prowin­
cji Buenos Aires, który otrzymał 
wyrok w ubiegłym tygodniu.

Świadkiem koronnym przeciwko 
generałowi Campsowi był Jacobo 
Timerman, argentyński dziennikarz 
aresztowany, torturowany, pozba­
wiony obywatelstwa i skazany na 
banicję do Izraela.

Zarówno skala łamania praw 
człowieka, jak i też status byłego 
reżimu wojskowego sprawiły, iż 
Argentyńczykom było łatwiej niż 
ich sąsiadom podjąć zdecydowane 
kroki przeciw sprawcom nieludz­
kich rządów. Dziewięć tysięcy oby­
wateli Argentyny oficjalnie uznano 
za zaginionych, grupy obywatelskie 
walczące o przestrzeganie praw 
człowieka ogólną liczbę zabitych i 
zaginionych oceniają na przeszło 
30 tysięcy. Rząd wojskowy pozostał 
też w niełasce z powodu przegranej 
wojny o wyspy Falklandzkie.

Jednak najtrudniejszy test od­
wagi aktualnego rządu Argentyny 
dopiero nastąpi. Jak do tej pory, w 
skargach obywateli wymieniono po­
nad 300 oficerów wojska. Pozosta­
jący ciągle w aktywnej służbie, po­
siadający najczęściej średnie lub 
niskie stopnie, wzywani są w cha­
rakterze świadków i to właśnie jest 
najtrudniejsze.

Siły zbrojne wywierają nacisk na 
rząd, by wstrzymał rozprawy są­
dowe, natomiast grupy obywatel­
skie walczące o prawa człowieka 
oraz rodziny zaginionych ofiar żą­
dają zbadania i ukarania każdego 
winnego. W ubiegłym tygodniu jako 
krok w kierunku narodowej zgody 
prezydent Alfonsin zaproponował 
prawny kompromis. Projekt prezy­
denta nawołuje do tego, by w ciągu 
60 dni od momentu wejścia w życie 
nowych przepisów zakończono 
wszystkie rozpoczęte rozprawy, a 
ewentualne rozpoczęcie następ­
nych procesów ograniczałoby się do 
30 dni.

Po tym terminie nie wolno wnosić 
jakichkolwiek skarg przeciw byłym 
członkom rządu i oficerom sił zbroj­
nych. Oponencie twierdzą, że pusu- 
nięcie Alfonsina jest ukłonem w 
kierunku sił zbrojnych, rząd nato­
miast twierdzi, że już nadszedł 
czas, by skończyć roztrząsanie prze­
szłości. Czy jednak prawo powinno 
służyć do tego, by chronić przed 
sprawiedliwością, a szczególnie 
przed skazywaniem oskarżonych?.

Tradycyjnie siły zbrojne w Ame-
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Półrocznie
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Tylko 
Weekendowe Wydanie 

Rocznie (lyr.) $26.00 
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Przestroga Dla Gorbaczowa
“Czy Związek Sowiecki przetrwa do roku 

1984?” — pytał w tytule swojej głośnej książki 
Andriej Amalrik, sowiecki dysydent i emi­
grant, zmarły kilka lat temu za granicą.

Wiadomość, która przyszła kilka dni temu z 
Kazachstanu, brzmi jak pośmiertny triumf 
Amalrika, który twierdził, w swojej książce, że 
najpoważniejszą siłą odśrodkową zagrażającą 
stabilności imperium sowieckiego są aspiracje 
narodowościowe podbitych ludów. W Ałma- 
Acie doszło do rozruchów wywołanych przez 
“elementy nacjonalistyczne”. Tak to określiła 
agencja TASS.

Według TASSA demonstranci “wyrażali nie­
zadowolenie” z powodu ostatnich decyzji Ko­
mitetu Centralnego Komunistycznej Partii 
Kazachstanu. Komunistyczna Partia Kazach­
stanu to jest oficjalna nazwa KPZR, na terenie 
tej azjatyckiej republiki. Doszło tam, jak już 
informowaliśmy wcześniej czytelników “Dzien­
nika Związkowego” do zmiany na stanowisku 
pierwszego sekretarza. Wieloletni szef partii, 
protegowany Breżniewa, Kunajew został usu­
nięty, a na jego miejsce powołano Genadija 
Kołbina. Kunajew był pół krwi Kazachem, ale 
wyglądał jak prawdziwy Kazach, natomiast 
Kołbin jest rdzennym Rosjaninem.

Do zmiany tej doszło po trwającej od dłuższe­
go czasu kampanii przeciwko korupcji i biurok­
racji w Kazachstanie. W wyniku kampanii kil­
ku wyższych funkcjonariuszy republiki straciło 
stanowiska, a jeden poszedł do więzienia. De­
cyzje te ocenia się jako część porządkującej 
kampanii prowadzonej przez Gorbaczowa. Wy­
bór personalny zrobiony w Moskwie był jednak 
o tyle niezwykły, że zazwyczaj w republikań­
skich organizacjach partyjnych na szefa powo­
łuje się człowieka lokalnej narodowości. W 
przypadku Kazachstanu miało to jeszcze do­
datkowe znaczenie, że ze stanowiskiem szefa 
partii w tej republice wiąże się od pewnego cza­
su członkostwo w biurze politycznym KPZR. 
Jest to odzwierciedlenie roli jaką ta republika 
odgrywa w życiu Związku Sowieckiego. Oprócz 
Kazachstanu jeszcze tylko jeden republikański 
sekretarz ma fotel w Politbiurze — szef partii z 
Ukrainy.

Kazachstan jest drugą co do obszaru, a trze­
cią co do wielkości produkcji republiką sowiec­
ką. Ten, do niedawna zacofany, kraj w ostat-
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Zabytkowy Budynek Banku PEKAO w Warszawie

The lean, tender, juicy ham with the Old World flavor

Imported Polish Ham
BRAND

©USFP, INC 1978

POLONII CHICAGOSKIEJ SKŁADAMY NAJLEPSZE ŻYCZENIA WESOŁYCH ŚWIĄT I SZCZĘŚLIWEGO NOWEGO ROKU

Serve hot, glaced and garnished to suit your fancy-or cold 
right from the can. Comes fully cooked, in 3, 5, 7 and 12 
pound can sizes. And every bite gives you that famous 
Krakus Old World flavor...Cllbanu

WOMtN-S MtDICA££tNTt«_jy

725-0200
5086 N. ELSTON
Od Wtorku do Soboty: 

8 Rano — 4 Po Pol.

SPECJALISTYCZNA 
OPIEKA ZDROWOTNA 

DLA KOBIET 
ORAZ ZABIEGI 

GINEKOLOGICZNE

• Badania Krwi i Moczu Na Ciążę
• Porady Ciążowe
• Lokalne Znieczulenie i Narkoza
• Zabiegi Ginekologiczne

Koszty Zabiegów i Badań
Pokrywane Przez Ubezpieczenia 

MÓWIMY PO POLSKU

470 Park Ave. South, New York, NY 10016
333 North Michigan Ave., Chicago, ILL 60601

Tel.: (212) 684-5320
Tel.: (312) 782-3933

PRZEKAZUJE WPŁATY NA:

50/0

9%
10%
11%

od wkładów wypłacanych 
na każde żądanie 
od wkładów rocznych 
od wkładów dwuletnich i 
od wkładów trzyletnich.

Dolary i inne waluty lokowane na rachunkach walutowych PKO są wysoko 
oprocentowane, a mianowicie:

• RACHUNKI “A” prowadzone w polskich 
bankach dla osób mających miejsce stałego

zamieszkania w Polsce i
• RACHUNKI “C” prowadzone w polskich 

bankach dla osób mających miejsce stałego 
zamieszkania w innych krajach.

• OTWIERA na zlecenia z USA rachunki w polskich 
bankach dla osób przebywających w Stanach 
Zjednoczonych lub w Polsce, prowadzone w 
dolarach, markach RFN, funtach angielskich, 
frankach francuskich i szwajcarskich.

Serdeczne Życzenia Świąteczne 
Przesyła

DENTYSTA
BEZBOLESNE LECZENIE 

NISKIE CENY
15 lat doświadczenia. Nowo­
czesny gabinet, kompletne le­
czenie r uzupełnianie brakują­
cego uzębienia. Spłaty w ra­
tach. Ubezpieczeni mile wi­
dziani. Od 9 rano — 10 wieczo­
rem. 6 dni w tygodniu.

DR. WANDA ROGALSKA 
4417 N. Central Ave.

282-4020

W owym czasie wyszło rozporządzenie Ce­
zara Augusta*, żeby przeprowadzić spis lud­

ności w całym państwie. Pierwszy ten spis od­
był się wówczas, gdy wielkorządcą Syrii był Kwi- 
ryniusz*. Wybierali się więc wszyscy, aby się 
dać zapisać, każdy do swego miasta. Udał się 
także Józef z Galilei, z miasta Nazaret, do Judei, 
do miasta Dawidowego, zwanego Betlejem, po­
nieważ pochodził z domu i rodu Dawida, że­
by się dać zapisać z poślubioną sobie Maryją, 
która była brzemienna. Kiedy tam przebywali, 
nadszedł dla Maryi czas rozwiązania. Poro- 
dziła swego pierworodnego* Syna, owinęła Go 
w pieluszki i położyła w żłobie, gdyż nie było 
dla nich miejsca w gospodzie.

cięzcami okazali się piłkarze mie­
leckiej Stali, a w dwóch — Polonii, 
Lechii i Ruchu. Chorzowianie oba 
zwycięstwa odnieśli w spotkaniach 
wyjazdowych.

☆ ☆☆
JERZY KOPA TRENEREM 

OLIMPII POZNAŃ
Ostanio odbył się towarzyski mecz 

piłkarski pomiędzy kadrą olimpij­
ską i zespołem “Olimpii” Poznań. 
Spotkanie zakończyło się wysokim 
zwycięstwem reprezentacji 5:0 
(0:0). Bramki dla kadry olimpij­
skiej zdobyli: Leszek Kosowski w 54 
i 82 min., Bogusław Pachelski w 67 i 
86 min., Grzegorz Więzik w 88 min.

Spotkanie zorganizowano na za­
kończenie pracy w Olimpii — Zdzis­
ława Podedwornego, któremu obo­
wiązki trenera kadry olimpijskiej 
nie pozwalają na prowadzenie pier­
wszoligowej drużyny. Przed me­
czem władze Olimpii podziękowały 
szkoleniowcowi za jego wkład w 
awans Olimpii do ekstraklasy. Uro­
czystość pożegnania połączono z 
powitaniem nowego trenera, któ­
rym został Jerzy Kopa.

Objął on obowiązki trenera- szko­
leniowca od 1 grudnia, br., a klub — 
jak podaje prasa sportowa — za­
mierza podpisać z nim 3-letni kon­
trakt. Będzie to dla Kopy kolejna 
poznańska I-ligowa drużyna. W ok­
resie od jesieni 1977 do 1979 roku 
prowadził on zespół Lecha Poznań.

☆ ☆☆
PiŁKA NOŻNA

W trzech eliminacyjnych me­
czach młodzieżowych mistrzostw 
Europy uzyskano trzy bezbramko- 
we wyniki: Norwegia zremisowała 
0:0 z Niemcami Wschodnimi, Sz­
wecja uzyskała remis 0:0 w meczu 
ze Szwajcarią, Dania w meczu z 
Niemcami Zachodnimi zdobyła wy­
nik remisowy 0:0.

(Poprzednio)

MAX'S FISH MARKET
OBECNIEROZGRYWKI PIŁKARSKIE 

O PUCHAR UEFA
Poniżej podajemy wyniki rewa­

nżowych spotkań III rundy Pucha­
ru UEFA w piłce nożnej (w nawia­
sach rezultaty pierwszych meczów) 
— wytłuszczonym drukiem zespoły, 
które awansowały do ćwierćfina­
łów:

FC Barcelona — Bayer Uerdin- 
gen 2:0 (2:0).

IFK Goeteborg — La Gantoise 4:0 
(1:0).

Borussia Moenchengladbach — 
Glasgow Rangers 0:0 (1:1).

Vittoria Guimares — FC Groe­
ningen 3:0 (0:1).

FC Tirol — Spartak Moskwa 2:0 
(0:1).

Hajduk Split — Dundee United 
0:0 (0:2).

SK Beveren — AC Torino 0:1 
(1:2).

Mecz Inter Mediolan — Dukla 
Praga przy stanie 1:0 został przer­
wany w 77 min. z powodu mgły. 
Spotkanie to zostanie powtórzone.

☆ ☆ ☆

7 ĆWIERĆFINALISTÓW 
PUCHARU POLSKI

Ostatnio rozegrano trzy zalegle 
spotkania o wejście do ćwierćfinału 
Pucharu Polski. Mecz w Krakowie 
pomiędzy Wisłą i Legią Warszawa 
został przerwany przed rozpoczę­
ciem drugiej połowy spotkania przy 
stanie 1:0 dla Wiślaków. Mecz ten 
zostanie prawdopodobnie powtórzo­
ny na wiosnę.

Pogoń Szczecin pokonała Widzew 
Łódź 3:2. W normalnym czasie 
mecz zakończył się remisowo 2:2, w 
dogrywce Pogoń uzyskała zwycię­
ską bramkę.

Odra Wodzisław przegrała u sie­
bie z GKS Katowice 2:3. W ten 
sposób wejście do ćwierćfinałów

CLEARWATER FISHERIES 
INC.

1472 N. MILWAUKEE AVE.
ŚWIEŻE KARPIE
ŚWIEŻE SZCZUPAKI (Northern Pike)
WALLEYE PIKE I FILETY 
“SCHMALTZ” ŚLEDZIE

Wszystkie Gatunki Świeżych Ryb
Importowane Grzyby  $35.00 funt

235-1841
glj Dolary do Polski

TRADING CORPORATION

Z Bocznej Trybuny Sportowej
ZYGMUNT P RORIN----- --

Pucharu Polski zapewniły sobie na­
stępujące drużyny — Górnik Za­
brze, Lechia Zielona Góra, Pogoń 
Szczecin, GKS Bełchatów, GKS Ka­
towice, Śląsk i ŁKS.

☆ ☆☆ 
NIECO STATYSTYK!

POLSKIEJ EKSTRAKLASY
W 120 meczach rundy jesiennej I 

ligi strzelono 282 bramek. Daje to 
średnią — 2.35 na jeden mecz.

☆
Najczęściej na ligowych stadio­

nach padał wynik 1 j 1 — 21 razy; 20 
spotkań zakończyło się rezultatem 
1:0, w 19 zaś nie padł ani jeden gol.

☆ ☆☆
Najwięcej bramek (7) strzelono 

w pięciu meczach: GKS Katowice 
— Legia Warszawa 5:2, Górnik Za­
brze — Legia 3:4, Widzew — GKS 
Katowice 4:3, Pogoń Szczecin — 
Górnik Wałbrzych 3:4. Górnik Za­
brze — Stal Mielec 5:2, Najwyższe 
zwycięstwo odnieśli piłkarze GKS 
Katowice wygrywając z Motorem 
Lublin 6:0.

☆ ☆ ☆
Najwięcej goli zdobyły zespoły 

Górnika Zabrze — 32. Pogoni Sz­
czecin — 29 i GKS Katowic — 28. 
Najmniej Motoru Lublin — 8, Lechii 
Poznań — 9 oraz ŁKS i Olimpii po 
11. ☆☆☆

Najbardziej nieskutecznie grały 
defensywy Stali i Motoru — po 25 
straconych bramek, oraz Górnika 
Wałbrzych (8 miejsce w tabeli!) — 
23. Najskuteczniejsze formacje 
obronne posiadały natomiast dru­
żyny Górnika Zabrze i Zagłębia — 
tylko 13 straconych goli oraz Kato­
wic, Śląska i ŁKS — po 14.

☆ ☆ ☆
Lider rundy jesiennej, Górnik 

Zabrze wygrał 9 spotkań. Katowice, 
Śląsk i Górnik Wałbrzych — po 7. 
Tylko w jednym spotkaniu zwy-

AUTORYZOWANI DEALERZY PEKAO
oraz

PEKAO TRADING CORPORATION

UWAGA
OD DOLARÓW POSIADANYCH NA KONTACH “A” i “C” PRZEKAZYWANYCH NA TE KONTA ZA 
POŚREDNICTWEM PEKAO ORAZ OD NALICZANYCH ODSETEK POSIADACZE KONT NIE PŁACĄ 
W POLSCE ŻADNYCH PODATKÓW.

• Opłaty za przekazy na konta są znacznie niższe od normalnie żądanych 
przez banki.
Wynoszą one przy przekazach do $50 - $3.00 

ponad $ 50.00 do $100.00 - $4.00 ponad $200.00 do $ 500.00 $ 8.00
ponad $100.00 do $200.00 - $6.00 ponad $500.00 do $1,000.00 - $10.00
i następnie po $3 od każdego nowego rozpoczętego $1,000, ale nie więcej 
niż $50.00.

Przekazy gotówkowe i na rachunki bankowe przyjmują

Informacji udzielają i zamówienia przyjmują

TARNÓW
Sklep Spożywczy

2857 N. Ridgeway Ave., Chicago (róg George St.)
Sklep znajduje się pół bloku na zachód od kościoła Św. Jacka.

$1.29 
. 89<P 
$2.49 
. 99ć 
. 79C

.. 99<t 
$11.99 
. $1.29
.. 99<P 
. $1.29

• bigos Halinki 1 ft
• opłatki 3 szt
• pierogi tarnowskie 16 szt.
• kakao 1 ft
• kapusta kiszona 2 ft. ...

• chleb żytni 2 ft
• czekolada 10 ft. Blok
• masło 1 ft. gałka ....
• 7 UP 2 Itr
• śledzie solone 1 ft....

Na Wigilię świeży karp, uszka, ryba wędzona, grzyby, oraz śledzie marynowane, barszcz r 
czerwony oraz przyprawy kuchenne i duży wybór kart świątecznych.

Ceny aktualne do dnia 31-go grudnia
Godziny otwarcia: Pon. do Sob. 9-8:30, Niedz. 9-6

IMPORTED BY U.S. FOOD PRODUCTS, INC., 
CHICAGO / PHONE 342-7210 & 342-7410

BIG SALE
OUT OF STOCK

WEDDING GOWNS $100-$200 
BRIDESMAIDS $25. 
FLOWER GIRLS $20

DORIS’S BRIDAL SHOP 
448 SHERIDAN ROAD 

HIGHWOOD, ILLINOIS

NIEOCZEKIWANA CIĄŻA ? 
Nie wpadaj w rozpacz ..,

 r, „ my możemy pomóc
• bezpłatne Testy Ciążowe
• Życzliwi Doradcy
• Pomoc Lekarska
• Pomoc Finansowa
• Zrozumiale i Prawdziwe 

Informacje o Moralnych, Fizycz­
nych i Psychicznych Konsekwen­
cjach Usuwania Ciąży.

AID FOR WOMEN
8 South Michigan 

Suite lipo ,
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Demonstracje Studenckie 
w Chinach

(Dokończenie ze str. 1) 
chińskie agencje o istniejących 
demonstracjach.

Dzisiejszy artykuł agencji Xig- 
hua zdaje się być reakcją na stu­
denckie żądania. Zawiera on in­
formacje o niepokojach jakie mają 
miejsce od dwóch tygodni w 
różnych miastach Chin.

Zamieściła ona również wyXviad z 
wysokim urzędnikiem minister­
stwa szkolnictwa, który wyraził 
przekonanie, że żaden z uczest­
ników demonstracji nie zostanie 
pociągnięty do odpowiedzialności 
do chwili kiedy nie naruszy istnie­
jącego prawa.

W porannym artykule Xinghua 
czytamy dzisiaj jakich naruszeń 
prawa—dopuścili się studenci:

—zakłócali ruch uliczny
—pobili 31 policjantów którzy usi­

łowali regulować ruchem tak by 
mogły jeździć samochody.

—kilkuset studentów wdarło się w 
piątek do rady miejskiej

—rozdawali ulotki które są niele­
galne

—niektórzy z nich malowali na

“Voyager”
Kontynuuje Lot

Mojave (CST) — Eksperymen­
talny samolot “Volager”, odbywa­
jący lot dookoła świata bez pobie­
rania paliwa, dostał się w objęcia 
tajfunu Marge.

W ciągu 48 godzin o startu “Voya­
ger” przebył 6.200 mil. Pilotowany 
przez Dicka Rutana samolot prze­
leciał nad Marianami i Morzem Fi­
lipińskim z szybkością 145 mil na 
godz.

Po dwunastu godzinach zmaga­
nia z tajfunem, Rutan poszedł spać 
przekazując kontrolę nad samolo­
tem Jeanie Yeager. Uszkodzone 
podczas startu końce skrzydeł nie 
przeszkadzają “Voyagerowi” w lo­
cie.

Samolot przeleci nad Oceanem 
Indyjskim w kierunku Afryki.

Wszystkim krewnym i znajo­
mym donosimy tę smutną wiado­
mość, iż najukochańsza żona mo­
ja, matka i siostra nasza, śp.

Urszula Sawicka
(z domu Camra)

zmarła, dnia 20-go grudnia 1986 
roku, przeżywszy lat 33.

Zwłoki można odwiedzać dziś od 
godziny 5-ej po południu do 9:30 
wieczorem.

Pogrzeb odbędzie się we wtorek, 
dnia 23-go grudnia, o godzinie 9:15 
rano, z zakładu pogrzebowego pnr. 
6000 N. Milwaukee Ave., do kościo­
ła św. Władysława, a stamtąd na 
cmentarz św. Wojciecha na parce­
lę familijną.

Na ten smutny obrządek zapra­
szała wszystkich krewnych i zna­
jomych, w ciężkim żalu pogrąże­
ni:

Marek, mąż; Monika, córka; 
siostra Jadwiga oraz rodzina w 
Polsce.

Pogrzebem zajmuje się: Zakład 
Pogrzebowy B.F. Malec i Synowie, 
telefon 774-4100. 

murach budynków uniwersytec­
kich gazetki wielkich hieroglifów 
które też są zabronione.

Prawdopodobnie najpoważniej­
szym przewinieniem studentów jest 
“zachwianie normalnego toku pro­
dukcji i ładu społecznego.”

Wczorajszego wieczora zebrało 
się w parku ok. 20 tys. studentów 
twierdząc, że pozostaną tam tak 
długo jak długo nie zostanie zrea­
lizowany postulat demokracji.

Kilkusetosobowy tłum słuchał w 
niedzielę mowy przywódcy demon­
stracji, studenta medycyny Dai 
Junyi, który wzywał do zrzucenia 
niewolnictwa. “Wszyscy powinniś­
cie otworzyć oczy—mówił Dai—je­
steśmy wciąż uciskani. Może 
przyjść tu policja i zgnieść nas, co 
nie znaczy, że Chińczycy pozostaną 
nadal niewolnikami.”

W chińskiej historii wiele prze­
mian zaczynało się od wystąpień 
studenckich. Komuniści dobrze so­
bie z tego zdają sprawę, ponieważ 
wielu z nich rozpoczęło swą karierę 
jako aktywiści na uniwersytetach, 
kiedy ruch poszedł w skrajnie lewi­
cowym kierunku (rewolucja kultu­
ralna)—sami padli jego ofiarą.

Studenckie żądanie wolności i 
demokracji stwarza pekińskim 
władzom sporo kłopotu ponieważ 
właśnie one nawołują od kilku mie­
sięcy do politycznych reform, bez 
których ich zdaniem niemożliwa 
jest reforma gospodarcza.

Niezręcznie jest więc zdławić 
studenckie wybryki; z drugiej jed­
nak strony tolerowanie ich stwarza 
zagrożenie, że partyjna konserwa 
wykorzysta zamieszki do usztyw­
nienia swego stanowiska w sprawie 
reformy.

Wszystkim krewnym i znajo­
mym donosimy tę smutną wiado­
mość, iż najukochańsza mamusia, 
siostra i kuzynka nasza, śp.

Stanisława 
Katarzyna Wielgus

(z domu Janowiec) 
(żona śp. Ryszarda, córka 

śp. Józefa 
i śp. Władysławy Janowiec) 

nagle pożegriała się z tym świa­
tem, opatrzona Sw. Sakramenta­
mi, dnia 3-go grudnia 1986 roku, o. 
godzinie 4:21 po południu.

Zwłoki można odwiedzać we 
wtorek od godziny 2-ej po południu 
do 9-ej wieczorem.

Pogrzeb odbędzie się w środę 
dnia 24-go grudnia, o godzinie 9:30 
rano, z zakładu pogrzebowego 
Skaja Stanley pnr. 3060 N. Mil­
waukee Ave. do kościoła Sw. Jac­
ka, na Msze św. o godzinie 10-ej 
rano, a stamtąd na cmentarz Sw. 
Wojciecha na parcelę familijną.

Na ten smutny obrządek zapra­
szają wszystkich krewnych i zna­
jomych, w ciężkim żalu pogrążeni:

Arkadiusz, Andrzelina i Klau­
diusz dzieci; Jan Janowiec brat, 
Alina (Lesław) Kotfisz kuzynka z 
mężem, wraz z całą rodziną w 
Polsce i znajomymi.

Pogrzebem zajmuje się 
Skaja Stanley
Telefon 342-3330

Kapitan Stanisław Antończyk
Oficer II Korpusu. Odznaczony Krzyżem Walecznym Monte Cassino, Meda­
lem Wojska Polskiego, Defense Medal i innymi. Więzień Kozielska i Syberii. 
Zmarł 21-go grudnia 1986 r.

Pożegnanie w Malec Funeral Home, 6000 N. Milwaukee Ave., dziś, o 
godzinie 7:00 wieczorem. Pogrzeb we wtorek, dnia 23-go grudnia o godzinie 
9:15 rano do Bazyliki Queen of All Saints, 6280 N. Sauganash (Msza św. o 
godzinie 10-ej), a stamtąd na cmentarz Maryhill na parcelę kombatancką.

Żonie Jadwidze wyrazy głębokiego współczucia składają
Zarząd i Członkowie
Kół SPK 31 i 5-ta KDP

Wszystkim krewnym i znajomym donosimy tę smutną wiadomość, iż 
najukochańszy mąż mój, śp. .

Stanisław Antończyk
Kpt. Art. P-Lot., 5-ej KDP, 2-go Korpusu

Odznaczony Krzyżem Walecznych i Monte Cassino
uczestnik Kampanii Wrześniowej 1939 roku, więzień Kozielska, uczestnik 
Kampanii Włoskiej,uczestnik walk pod Monte Cassino, członek Stowarzy­
szenia Polskich Kombatantów Koło Nr. 31 im. 2-go Korpusu, członek 5-ej 
KDP i członek Koła Artylerii Przeciwlotniczej w Londynie, zmarł dnia 21-go 
grudnia 1986 roku.

Zwłoki można odwiedzić w zakładzie pogrzebowym Malca, w poniedzia­
łek, 22-go grudnia od 5-ej po południu do 9-ej wieczorem.

Pożegnanie w poniedziałek o 7:30 wieczorem.
Pogrzeb odbędzie się we wtorek, dnia 23-go grudnia, o godzinie 9:15 

rano, z zakładu pogrzebowego pnr. 6000 N. Milwaukee, do Bazyliki Queen of 
All Saints, a stamtąd na cmentarz Maryhill, na parcelę kombatancką.

Na ten smutny obrządek zapraszają wszystkich krewnych i znajomych, 
w ciężkim żalu pogrążeni:

Jadwiga, żona; i rodzina w Polsce.
Pogrzebem zajmuje się Malec. Telefon 774-4100.

INDIANAPOLIS—Michaił Dunlap (na zdjęciu) doszła do 
wniosku, że zmęczona jest życiem tylko i wyłącznie dla dzieci. 
Chcąc dać temu wyraz zdecydowała się podjąć strajk żądając 
od swych dzieci lepszych warunków pracy i chociaż trochę 
uznania. (UPI)

Walsh Prokuratorem 
Specjalnym

(Ciąg dalszy ze str. 1-ej) 
kazaniu pieniędzy na konto party­
zantów. Meese dodał, że nie wie czy 
pieniądze uzyskane za dostawy bro­
ni do Teheranu dostały się w ręce 
contras i o jaką sumę chodzi.

Wiceprezydent George Bush wy­
raził opinię, że Poindexter i North 
powinni powiedzieć amerykańskie­
mu społeczeństwu czy poinformo­
wali Prezydenta o przekazaniu con­
tras pieniędzy.

Walsh zapowiedział, że spotka się 
z przywódcami Senatu i Izby Rep­
rezentantów aby uzyskać ich koo­
perację i zminimalizować ryzyko 
potencjalnego konfliktu z prowa­
dzonymi przez ustawodawców śle­
dztwami.

Zakres uprawnień prokuratora 
specjalnego pozwala na wgląd w 
bezpośrednie i pośrednie dostawy 
broni “od roku 1984 do chwili obec­
nej”, przekazane przedstawicielo­
wi lub przedstawicielom rządu irań­
skiego, działalności pośredników 
zamieszanych w transakcję, sposób 
w jaki transakcja została sfinanso­
wana, w przekazanie pieniędzy uzy­
skanych za dostawy nikaraguań- 
skim partyzantom.

Prokurator Wahsh jest również 
uprawniony do podjęcia śledztwa w 
sprawie “innych podejrzeń i do­
wodów dotyczących naruszenia 
prawa federalnego” przez płk. 
Northa lub inne osoby.

Kongresman Jim Wright (D.„ 
Teks.), wybrany nowym marszał­
kiem Izby, powiedział, że prezydent 
Reagan powinien zwolnić od odpo­
wiedzialności O. Northa i J. Poin- 
dextera, niezależnie od tego czy zo­
stał poinformowany o szczegółach 

Jeszcze Raz ...
Los Angeles (Reuter) — Johnny 

Carson, gwiazda wieczornego pro­
gramu NBC, “Tonight Show”, po­
stanowił raz jeszcze spróbować sz­
częścia i wstąpić w związek mał­
żeński.

Sześćdziesięcioletni gwiazdor wy­
brał sobie na towarzyszkę życia 
dwudziestokilkuletnią Alex Maas, 
którą poznał przypadkowo na plaży 
w Malibu.

Ciche zaręczyny odbyły się w 
ubiegłym tygodniu. Alex i John są 
parą od ponad roku.

Wszystkim krewnym i znajo­
mym donosimy tę smutną wiado­
mość, iż najukochańsza matka, 
babcia i prababcia nasza, śp.

Karolina Martyka
(z domu Wójcik)

(żona śp. Stanisława C., 
matka śp. Tadeusza Martyka, 
teściowa śp. Stanisława Sołtys) 

Członkini Bractwa Niewiast Ró­
żańca św. Tow. Św. Emilii Gr. 145 
ZPwA i Tow. Matki Boskiej Kró­
lowej Korony Polskiej., po krótkiej 
i ciężkiej chorobie, pożegnała się z 
tym światem, opatrzona Św. Sak­
ramentami, dnia 21-go grudnia, 
1986 roku, o godzinie 1:50 po pół­
nocy, w podeszłym wieku. Odwie­
dzenie zwłok dziś od godziny 4-ej 
po południu, we wtorek od godziny 
2-ej po południu do 9-ej wieczorem.

Pogrzeb odbędzie się w środę 
dnia 24-go grudnia o godzinie 9:30 
rano, z zakładu pogrzebowego Oc- 
wieja pnr. 4256 So. Mozart ul. do 
kościoła SŚ Pięciu Braci Polaków i 
Męczenników a stamtąd na cmen­
tarz Zmartwychwstania Pańskie­
go na parcelę familijną.

Na ten smutny obrządek zapra­
szają wszystkich krewnych i zna­
jomych, w ciężkim żalu pogrążeni:

Stanisława (Tadeusz) Bieniak, 
Władysława Sołtys, Maria (Czes­
ław) Wesołowski, i Dolores Mar­
tyka córki, zięciowie i synowa; 7 
wnucząt, 5 prawnucząt, wraz z ca­
łą rodziną.

Pogrzebem zajmuje się: 
Ocwieja Funeral Home 
Telefon 254-3838 

ich działalności czy też nie, i w ten 
sposób umożliwić im złożenie zez­
nań, których odmówili poprzednio 
w obawie, iż mogą one zostać prze­
ciwko nim wykorzystane.

Prezydent apelował w ubiegłym 
tygodniu o przyznanie Northowi i 
Poindexterowi immunitetu, lecz 
propozycja ta została odrzucona 
przez ustawodawców. Jednakże 
przywódcy komitetów obu izb Kon­
gresu dali wczoraj do zrozumienia, 
że pułkownik i wiceadmirał mogą 
otrzymać częściowy immunitet, w 
przypadku gdyby okazało się, iż są 
oni jedynym źródłem informacji na 
temat przekazania dochodów uzy­
skanych z dostaw do Iranu nikara- 
guańskim contras.

Sen. Daniel K. Inouye (D., Hawa­
je) powiedział,że przed przyzna­
niem immunitetu Kongres skonsul­
tuje się z prokuratorem specjalnym 
L. Walshem.

Przywódcy Kongresu wyrazili 
wczoraj zaniepokojenie faktem, iż 
75—letni prezydent Reagan nie wy- 
daje się być zdolnym do rozwiąza­
nia kryzysu. “Prezydent nie został 
dokłanie poinformowany — powie­
dział sen. S. Nunn (D., Ga.), członek 
specjalnej komisji senackiej — Al­
bo nie podano mu najważniejszych 
faktów albo niektóre z nich zapo­
mniał”.

Kongresman Dick Cheney (R., 
Wyo) wyraził opinię, że Reagan wie 
tak mało o aferze irańskiej, iż 
przesłuchanie go nie ma sensu. “Pre­
zydent nie jest głównym świadkiem 
— powiedział kongresman. — Nie 
wie zbyt dużo o sprawie. Sam się do 
tego publicznie przyznał”.

Kraje OPEC 
Doszły 

Do Zgody
Genewa (CT, GST) — Delgacje 

państw członkowskich OPEC obra­
dujące w Genewie po długich obra­
dach doszły w końcu do zgody. W 
sobotę podpisano porozumienie o 
redukcji wydobycia ropy naftowej o 
przynajmniej 1 milion baryłek dzien­
nie, co pozwoli na podwyższenie 
światowych cen ropy do sumy około 
$18 za baryłkę.

Popisanie porozumienia odmówi­
ła delegacja Iraku, jednakże kraj 
ten otrzymał 60 dni na rozważenie 
swego stanowiska i ewentulane przy­
stąpienie do umowy.

Przewodniczący organizacji 
OPEC, nigeryjski prezydent Ril- 
wanu Lukman stwierdził, że jego 
organizacja będzie dążyć do tego, 
by poziom produkcji ropy naftowej 
spadł z obecnych 17 milionów bary­
łek dziennie do około 15,8 min. w 
roku przyszłym. Każde państwo 
członkowskie OPEC powinno swą 
produkcję ograniczyć o około 7 do 8. 
procent.

Lukman stwierdził, że takie ogra­
niczenie produkcji ma za zadanie 
osiągnięcie ceny ropy $18 za barył­
kę, jednakże ceny takiej OPEC nie 
będzie ustalać automatycznie. W 
zależności od popytu cena jednej 
baryłki ropy wahać się będzie o 
$2,65 w górę i dół od sumy $18. Kraje 
Bliskiego Wschodu jak Arabia Sa­
udyjska czy Kuwejt ustalać będą 
ceny wyższe, a kraje afrykańskie 
jak Algieria czy Nigeria swą ropę 
sprzedawać będą po cenie wyższej, 
co wiąże się z większym kosztem 
przerobu afrykańskiej ropy.

Delegaci państw członkowskich 
OPEC stwierdzili, iż mają nadzieję, 
że inne kraje nie należące do OPEC 
jak Norwegia czy Meksyk przyłą­
cza się do wysiłków podwyższenia 
ceny ropy.

Wcześniej obydwa państwa za­
pewniły, że zmniejszą swoje wy­
dobycie.

Zamieszkać w Najbogatszym 
Kraju Świata

Phenian, Korea Północna-Reuter 
— “Pociąg do raju” odchodzi co 7 
minut. Co nie znaczy, że między na­
zwą kolejki podziemnej stolicy jed­
nego z najbardziej zamkniętych 
społeczeństw świata a realiami nie 
ma druzgocącej różnicy.

Phenian na pozór jest ładnym i 
nowoczesnym miastem. Jest w nim 
wiele wspaniałych pomników wiel­
kiego wodza Kim Ir Sena. t

Za tą fasadą — mówią zachodni 
obserwatorzy — próbuje się kryć 
rujnująco drogą próbę wmówienia 
światu i 20 milionom Koreańczy­
kom, że państwo to jest—jak głosi 
oficjalny slogan — “Rajem ludu.”

Podczas gdy stacje metra wy­
łożone są marmurami poza stolicą 
widać przemierzających piechotą 
ogromne odległości ludzi ponieważ 
nie ma tam publicznego transportu 
a rower jest za drogi.

Główne ulice miasta są przykład­
nie czyste. Za fasadami strzelistych 
budynków mieszkaniowych kryją 
się brudne zaułki i wypełnione 
śmieciami uliczki których nie win­
no dosięgnąć oko cudzoziemca.

Partery domów mieszkalnych 
zajmują sklepy — jedne prawie zu­
pełnie puste, inne zaś wypełnione po 
brzegi różnymi artykułami—tyle, 
że nie na sprzedaż. Cudzoziemcy 
nazywają je “sztucznymi” ponie­
waż są w nich wyłącznie towary na 
pokaz.

W tym samym czasie krocie 
przeznaczono na pomniki jak choćby 
570 stóp wysoką wieżę” filozofii 
wielkiego Wodza Kima.”

Natomiast sklepy w których zao­
patrują się zwykli ludzie posiadają 
dużo gorszą ofertę niż każde inne w 
bloku moskiewskim.

Odwiedzającym niedawno Koreę 
Północną dziennikarzom pokazano 
przedszkole wyposażone w kryty 
basen, tor rowerowy oraz tramwaj 
elektryczny zdolny przewozić ludzi. 
Zapytany dyrektor przedszkola, czy 
uważa je za typowe czy raczej spe­
cjalne odpowiedział, że podobne 
przedszkola znajdują się w każdym 
mieście.

Pewien człowiek interesu twier­
dzi, że “Korea przypomina mu w 
wielu momentach Hollywood. Wie­
le budynków to tylko zewnętrzne 
skorupy w których nic się nie mieś­
ci. Jedynym ich zadaniem jest ro­

się do Korei mrowie ludzi z kapita­
listycznego zachodu.

W związku z brakiem informacji 
większość mieszkańców wierzy 
słowom rządu. Jeden z business- 
menów uważa, że “Koreańczycy są 
niesamowicie naiwni. Całkowicie 
wierzą propagandzie. Myślą że mie­
szkają w najbogatszym kraju świa­
ta ponieważ nie mają z czym go 
porównać.”

Mieszkańcy “raju na ziemi” ma­
ją prawo do bezpłatnej opieki 
medycznej, emerytury, a za miesz­
kanie płacą 2% swoich miesięcznych 
dochodów.

Oficjalnie nie ma tam racjono- 
wania żywności a w praktyce pra­
wie wszystkie artykuły są na kartki. 
W ostatnim roku o 14% zmniejszono 
racje zboża oraz drastycznie obcię­
to przydziały mięsa i warzyw.

Przydzielony dziennikarzom le­
karz informował, że w jego kraju 
nie ma zjawiska gwałtów, chorób 
wenerycznych, samotnych matek, 
homoseksualizmu, nie ma też bez­
robocia a poziom rozwodów jest tak 
niewielki, że trudno go wyrazić na­
wet ułamkiem procenta.

Powiedział on też, że w kraju nie 
ma więzień, a niewielkie ilości ludzi 
kieruje się do obozów pracy na ideo­
logiczną reedukację.

Podczas gdy większość ludzi cho­
dzi piechotą—ulicami stolicy suną 
Mercedesy z przyciemnianymi szy­
bami wożące członków rządzącej 
elity.

Chociaż przewodnik informował, 
zwiedzających, że wysocy urzęd­
nicy partyjni mieszkają w tych 
samych domach co zwykli ludzie, to 
zachodni goście twierdzą, że część 
dzielnicy pomiędzy sowiecką am­
basadą a 45-cio piętrowym hotelem 
Koryo zajmują luksusowe rezyden­
cje koreańskiej nomenklatury. Do­
jazdu do niej strzeże wojsko nie 
przejeżdżają tamtędy autobusy a 
nawet taksówki.

Żony dostojników w drogich fu­
trach i ciemnych okularach udają 
się do sklepów gdzie dostać można 
wszelkie zachodnie produkty do­
stępne jedynie za twardą walutę.

Pomimo chronicznego braku 
środków dewizowych północno- 
koreańska elita niezmiennie ma do­
stęp do zachodnich luksusów.

bić wrażenie.”
Mieszkańcy Korei Płn. nie mają 

prawie zupełnie informacji o zew­
nętrznym świecie które pozwoliłyby 
im porównać ich los z życiem 
innych ludzi.

Prasa pozbawiona jest prawie 
zupełnie takich wiadomości, ich 
miejsce zajmują niekończące się 
hymny pochwalne na cześć Wiel­
kiego Wodza i jego syna “Kochane­
go Wodza” Kim Jong-Ila. Wszyst­
kie radioodbiorniki tak mają ogra­
niczone skalę, że ich posiadacze nie 
są w stanie słuchać stacji zagrani­
cznych w tym przede wszystkim po- 
łudniowokoreańskich.

Oprowadzając dziennikarzy po 
monumentalnej Bibliotece Ludowej 
w centrum Phenianu pokazano im 

Agenci IRS 
Aresztowali 
Członka IRA

Utah (Reuter) — Agenci urzędu 
imigracyjnego aresztowali na 
przedmieściu Salt Lake City, Ga­
briela McMullena (1. 39), członka 
Irlandzkiej Armii Republikańskiej 
(ang. skrót IRA), podejrzanego o 
dokonanie zamachu bombowego.

Dziewięciu agentów urzędu imi­
gracyjnego, krórzy wzięli udział w 
aresztowaniu, przedstawiło się Mc- 
Mullenowi aby nie myślał, że są 
oni członkami IRA, szukającymi 
zemsty za nie wykonanie rozkazu.

McMullen poddał się bez oporu.
salę w której stało 30 radioodbior­
ników Sony. Kiedy jeden z członków 
delegacji podszedł do odbiornika i 
na próżno usiłował pokręcić gałką 
zmiany fal oprowadzający grupę 
podbiegł do skrzynki bezpieczników 
i wyłączył dopływ prądu.. . .

Uczy się Koreańczyków z pół­
nocy, że mieszkają w najbogatszym 
państwie świata, że ich rodacy z po­
łudnia—przymierają głodem i że 
gdyby tylko pozwolić to zjechałoby

W roku 1978 agenci federalni are­
sztowali go w San Francisco. Zna­
leziono przy nim sfałszowany pasz- 
part. Sąd federalny odmówił wtedy 
wydania zgody na ekstradycję do 
Wielkiej Brytanii.

Aresztowany przetrzymywany 
jest na zlecenie INS. Wielka Bryta­
nii oskarżyła McMullena o dokona­
nie zamachu bombowego na baraki 
armii, w wyniku którego poniosło 
śmierć kilku żołnierzy.

GRUDZIEŃ, 1986
Imię, Nazwisko '

CZYTELNIK MIESIĄCA
1. Główna wygrana $100.00; druga nagroda, półroczna 
prenumerata Dziennika Związkowego trzecia nagroda 
“KALENDARZ POLSKI” na rok 1987.

2. Każdy może nadesłać dowolną ilość kuponów.
3. W losowaniu będą brały tylko oryginalne kupony, które 

otrzymamy do końca danego miesiąca.
4. Losowanie raz w miesiącu a nazwiska zwycięzców 

ogłaszane będą w każdy drugi piątek miesiąca.
5. Pracownicy Dziennika Związkowego i Związku Narodo­

wego Polskiego i ich rodziny nie mogą brać udziału w 
konkursie.

Numer domu, ulica

Miasto—_ _________ Stan Zip code_____
j Kupon należy wysłać na adres: 

CZYTELNIK MIESIĄCA
S Dziennik Związkowy
" 6100 N. Cicero Ave., Chicago, IL 60646
kii» ■■ ■■■■■■■■ ■■ ■■ M ■■ ■
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-fc Praca Męska

★ Praca Żeńska

944-6123

* Pomoc Domowa

692-2889

★ Naprawy Lodówek

TO OUR ADVERTISERS
1300KC 
1300 KC

540 KC 
1490 KC

JANITORIAL 
SUPERVISOR

POLSKIE PROGRAMY 
RADIOWE W CHICAGO 

W KOLEJNOŚCI NADA WANIA

POTRZEBNA grupa murarzy, co 
najmniej jeden musi mówić po an­
gielsku. 769-1873 lub 463-5865.

Rio de Janeiro (NYT) — Po dłu­
gim okresie rywalizacji Brazylia i 
Argentyna przystąpiły do integro­
wania swoich systemów gospodar­
czych. Przygotowania na rzecz zb­
liżenia południowoamerykańskich 
sąsiadów osiągnęły punkt szczy­
towy w czasie wizyty w Brazylii 
prezydenta Argentyny Raula Al- 
fonsina. W jej trakcie prezydent 
Brazyli Jose Sarney stwierdził, że 
“trudno przewidzieć przyszłość Bra­
zylii bez wzajemnie opłacalnej przy­
jaźni z Argentyną”.

Pomimo, że dwa najbardziej roz­
winięte kraje Ameryki Południowej 
nie toczyły nigdy ze sobą wojen ich 
stosunki wzajemne cechowały się 
nieufnością. Jeszcze na początku 
lat 80-tych, kiedy rządzone były 
przez reżimy wojskowe spoglądały 
raczej na siebie jak na regionalnych 
konkurentów niż ideowych sojusz­
ników.

Obalenie wojskowych dyktatur w 
Argentynie w grudniu 1983 roku, a w 
Brazylii w marcu 1985 stworzyło 
warunki współpracy przy założe­
niu, że demokracja i wzrost ekono­
miczny pomagają w stworzeniu na­
stroju, który sprzyja dalszej inte­
gracji.

Niektóre efekty są już widoczne. 
Handel pomiędzy krajami który 
wynosił w 1985 roku 800 min dolarów 
podwoi się w roku bieżącym. Ponad 
300 artykułów inwestycyjnych sp­
rzedawanych jest bez cła. W ubie­
głym miesiącu doszło do połączenia 
zakładów Forda i Volkswagena w 
obydwu krajach i utworzenia jed­
nego koncernu o nazwie Autolatina.

Podobny proces daje się zaob­
serwować na niwie politycznej. Pier­
wszym krokiem było spotkanie prezy­
denta Alfonsina z Sarneyem w li­
stopadzie 1985 roku w granicznym 
mieście Foz de Iguacu. Potem na­
stąpiło jeszcze jedno w Buenos Ai­
res, a na ostatnim uzgodniono, że 
stanie się regułą, że przywódcy z 
Argentyny i Brazylii spotykać się 
będą dwa razy do roku.

Koordynacja argentyńsko-brazy- 
lijska jest niezwykle ważna dla ca­
łego kontynentu. Prezydent Samey 
uważa, że ścisła współpraca z Argen­
tyną może zaowocować ogłosze-

Pragną Korespondować
Maria Luba, zamieszkała 00-112 

Warszawa, ul Bagno 3/18, pragnie 
nawiązać korespondencję z osoba­
mi polskiego pochodzenia. Jest in­
walidką, osoba samotnąl, ma lat 78.

Pragnie zapomnieć o swoim 
ciężkim życiu przez koresponden­
cję z rodakami.

Janusz Wieczorek 19-letni uczeń 
IV klasy technikum mechanicznego 
pragnie korespondować z mło­
dzieżą polskiego pochodzenia. Inte­
resuje się turystyką, motoryzacją i 
religioznawstwem. Jego adres: 40- 
757 Katowice 19, ul. Mała 4.

niem południowego Atlantyku “Stre­
fą pokoju”, rozwiązaniem kryzysu 
związanego z zadłużeniem zagrani­
cznym państw kontynentu i rozła­
dowaniem napięcia w Ameryce 
Środkowej.

Jednym z głównych architektów 
porozumienia jest prezydent Urug­
waju Maria Sanguinetti.

Eksperyment argentyńsko-brazy- 
lijski niezwykle pilnie obserwo­
wany jest przez inne kraje konty­
nentu. Eksperci uważają, że obec­
ne próby doprowadzić mogą do ut­
worzenia regionalnego wspólnego 
rynku przypominającego Europej­
ską Wspólnotę Węgla i Stali, która 
była poprzedniczką EWG.

Przedstawiciel Brazylii twierdzi, 
że strony zdecydowały się zamiast 
szumnych deklaracji, z których być 
może trzeba by się było wycofać, 
realizować pmysł powoli a syste­
matycznie. Do współpracy zapro­
szone są również inne państwa 
kontynentu.

Już obecnie obserwatorzy polity­
czni odnotowują znaczne zbliżenie 
pomiędzy Argentyną a Brazylią, 
dzięki któremu zniknęły psycholo­
giczne uprzedzenia i niechęci, które 
wcześniej nie pozwalały na ożywie­
nie stosunków.

Choć w 1982 roku nie smucił 
Brazylii fakt argentyńskiej prze­
granej w wojnie z Wielką Brytanią, 
to w ubiegłym miesiącu rząd brazy­
lijski opowiedział się zdecydowanie 
po stronie domagającej się praw do 
Falklandów Argentyny.

Kooperacja sięgnęła nawet ob­
szaru nuklearnego. Pomimo wcześ­
niejszych wzajemnych podejrzeń o 
budowę arsenałów atomowych pań­
stwa zgodziły się skoordynować 
wysiłki w dziedzinie wykorzystania 
energii i ustanowienia komisji d/s 
wzajemniej weryfikacji.

Pomimo istniejących wciąż róż­
nic w poziomie życia mieszkańców 
przywódcy obu państw zdają się 
koncentrować na sprawach wspól­
nych, jak ogromne zasoby natural­
ne, wątłe tradycje demokratyczne, 
ogromne zadłużenie i ambicje sta­
nia się średniej wielkości potęgami 
ekonomicznymi.

Tylko w bieżącym roku podpisa­
no ponad 20 protokołów w sprawie 
wymiany handlowej. Wśród nich 
jest długoterminowa umowa o sp­
rzedaży Brazylii argentyńskiej psze­
nicy i gazu, kooperacji w transpor­
cie, komunikacji, stali, biotechno­
logii i wspólnych funduszach in­
westycyjnych. Dwa państwa uz­
godniły też, że w razie potrzeby 
zaopatrywać się będą wzajemnie w 
czosnek, ryż, ziemniaki, cebulę, ja­
ka, sałatę, kurczaki, fasolę, pomi­
dory i marchew.

Jedynym obszarem, na którym 
występują trudności w kooperacji 
jest obrona narodowa. Projekt umo­
wy w sprawie kooperacji przemys­
łu zbrojeniowego wycofany został 
na wniosek brazylijskich kół woj­
skowych do dalszych nad nimi prac. 
Prezydent Alfonsin również w tej 
dziedzinie widzi szansę dogadania 
się, twierdzi więc, że rozmowy będą 
kontynuowane.

Czy zapisałeś lubpomogłeś 
zapisać nowego członka 
(inię) do ZNP?

WCEV GŁOS POLONU 1450 KC AM 
MIGAŁA COMMUNICATIONS CORP 

Od poniedziałku do Piątku Włącznie 
4:30 do 6:00 Wieczorem 

Sobota 4:05 do 6:00 Wieczorem 
Kierownicy i Anonserzy Audycji 

JÓZEF, SŁAWA i JERZY MIGAŁA

GODZINA SŁONECZNA 
Halina Gramza 

Stacja WE DC 1240 AM 
7 Dni w Tygodniu 
8:30-9:30 Rano

Potrzebna 
Kobieta 

Do Pracy 
w Kuchni 

w Restauracji 
Zainteresowane 

dzwonić na numer 

Tel.: 458-7794

Prośba o Pomoc
Elżbieta i Zbigniew Kornacki 

proszą o pomoc. Matka ich zmarła 
w 1985 roku, ojciec porzucił rodzinę 
kiedy dzieci były jeszcze małe i 
nigdy więcej się nimi nie intereso­
wał. Dzieci żyją w ciężkich warun­
kach. Elżbieta ma lat 20 a Zbigniew 
14.

Proboszcz parafii Wniebowzięcia 
NMP w Białymstoku potwierdza 
prośbę o pomoc dla dzieci. Wszelką 
pomoc można kierować na adres: 
Elżbieta lub Zbigniew Kornacki, 15- 
087 Białystok, ul. Parkowa 6a/29.

CZYSZCZENIE i naprawa pieców, 
do ogrzewania oraz roboty hydrau­
liczne. 394-9471.

"POLSKA W MUZYCE 
PIEŚNI I SŁOWIE" 
Poniedziałek i Środa 

6:30 do 7 Wieczorem 
Sobota 6:05 do 7:00 Wieczorem 

Stacja WCEV 1450 AM
ADAM GRZEGORZEWSKI

Właściciel i Zarządca

Pamiętaj, że wobec 
zmuszenia narodu pol­
skiego do milczenia, 
“Dz. Związkowy” jest 
jego, wolnym głosem.

Fryzjerka z doświadczeniem 
znająca j. polski i j. angielski. 
$350 na tydzień, plus.

286-4494

WOMAN TO CARE FOR 
BEDRIDDEN LADY

5 days per week. Must understand 
some English. Call between 6—8 
P.M.

KRAKUS 
EMPLOYMENT AGENCY 
Oferuje dobrze płatne prace dla 
pielęgniarek, pomocy pielęg­
niarskich, pomocy domowych, 
opiekunek do dzieci i inne. Dz­
wonić Krystyna 725-8666 lub 
725-3627. Biuro czynne w godz. 
od 9 rano do 5 ppł.

3516 N. PULASKI

GARSONIERA
w okolicy Belmont — Central Park 
$275 miesięcznie, łącznie z ogrze­
waniem.
673-7817 — w Zostawić wiadomość 

na taśmie w jęz. ang.

ROBERT LEWANDOWSKI 
Stacja WSBC 1240KC

Codziennie 7-8:30 Rano 
2-3 Po Pol. w Niedzielą 

Robert Lewandowski. Właściciel

- $$$$ OPPORTUNITY $$$$ -
RESTAURANT/LOUNGE

Heart of the Ozarks—Branson, Mo.

High traffic count. Beautifully 
decorated. Prime 2.63 ACRES. 
Close to Amphitheater, Silver Dollar 
City, Shepherd of the Hills, Music 
Shows & Lakes. Great opportunity 
for anyone needing investment 
before end of year.
CALL MARTY WITHAM, OwnerfAgent 
STROUT REALTY, Branson, Mo.
TOLL FREE: In-state 1 -800-422-5117 

Out-state 1-800-872-8439 
Home No. 1-417-334-8583

Wspólny Rynek
Południowoamerykański

MAID
INTERNATIONAL LTD. 

869-1444 
Domestics, for excellent families 
in Chicago area. Live-in or come 
and go. Also couples. Also week­
end work only.

DENTYSTA
DR. WANDA ROGALSKA 

Nowoczesny gabinet. Pacjenci 
prywatni lub ubezpieczeni. Spłaty w 
ratach. Zdjęcie i przegląd bezpłat-1 
nie.

BEZBOLESNE LECZENIE 
4417 N. Central * 282-4021

GODZINA RÓŻAŃCOWA 
OJCA JUSTYNA 

Stacja WSBC 1240KC
Sobota 9:00 Wiecz.

Stacja WCEV 1450 AM
Niedziela 6:30 do 7 wiecz.

O. Kormelian Dende OFMC. Dyrektor

DEADLINE FOR WEEKEND EDITION 
IS WEDNESDAY, 3:30 P.M.

MON., TUES., WED., FOR NEXT DAY TILL 1 P.M.

ALL CLASSIFIED ADS 
ARE PAYABLE IN ADVANCE

Unless Other Terms Are Established With •
POLISH DAILY ZGODA

449-1920

PAINTERS 
MAINTENANCE MAN 
AND TILESETTERS 

needed. Experience necessary. 
Must speak English.

980-5834

OGŁOSZENIA DO WEEKENDOWEGO WYDANIA 
PRZYJMUJE SIĘ W ŚRODĘ DO 3:30 PO POŁUDNIU 

IPON., WTOREK, ŚRODA NA DZIEŃ NASTĘPNY DO 1 POPOŁ.

i Wszystkie Drobne Kwalifikujące Się 

Ogłoszenia Sa Płatne z Córy
O Ile Nie Posiada Innej Umowy z

• DZIENNIKIEM ZWIĄZKOWYM

Program Radiowy 
Polskich Ojców Jezuitów 

Stacja WCEV 1450 AM
Msza św.

z kaplicy N. Serca P.J.
4105 N. Avers Ave., Chicago 

Niedziela 7-7:30 rano 
Pogłąbianie wiary i wiedzy religijnej 

Sobota 7:30-8 wieczorem 
Audycje prowadzi 

O. Leszek Balczewski SI

NAPRAWA lodówek. Tel.: 267-0234
NAPRAWA lodówek, kuchenek. 2- 
letnia gwarancja. Tanio 272-2935.

CHET GULIŃSKI SHOW 
niedziela 

9-10 Rano WYŁO 
10 Rano do 1 Poł. WBMX 

SOBOTA
2-3 Ppł WTAO
4-5 Ppł WTAO

Chet Guliński. Dyr. Programów

"KŁOPOTY SIEKIERKÓW" 
Stacja WCEV 1450 KC

W każdy
Czwartek i Piątek 6:30-7:00 Wiecz.

Kierownik 
BRONISŁA W ZIELIŃSKI 

Anonser 
JÓZEF ZIELIŃSKI 

★ Poszukuje Pracy i
POLKA, odpowiedzialna, duże do­
świadczenie, referencje, zaopieku­
je się osobą starszą lub dziećmi. 
Podejmie każdą pracę. Tel. — 
237-5458.
KOBIETA zaopiekuje się dziec­
kiem, lub starszą osobą. Posiada 
referencje. 637-0883.

JEFFERSON PARK. Pokój dla 
pana do wynajęcia od 6 stycznia. 
297-7273._______________________
MIESZKANIE do wynajęcia blisko 
Archer — Kedzie. Tel.: 847-1778.

DOŚWIADCZONA osoba do deko­
rowania ciast. Tel.: 271-7500 dzwo- 
nić wj, angielskim pytać o Gus.

SUMIENNE MAŁŻEŃSTWO
Do sprzątania biura w godzinach 
wieczornych. Do obowiązków na­
leży: odkorzanie mebli, wypróżnia­
nie śmietniczek, odkurzanie dy­
wanów. Możliwość dogodnych go­
dzin. Muszą mówić trochę po an­
gielsku.

Okolica Howard — Western 
Proszę telefonować w języku an­
gielskim do Lynn Wright.

761-5100
E.O.E. - M/F

HYDRAULIKA przyjmę. Dzwonić 
776-4245.
POTRZEBNY szlifierz narzędziowy 
tylko z doświadczeniem. 671-0480. 
Pytać o Mitch.__________________
MECHANIK do naprawy samocho­
dów ciężarowych. Podstawowa 
znajomość angielskiego. 842-8375.
POTRZEBNY cieśla. 380-2035.

HOUSEKEEPER/BABYSITTER 
FULL OR PART TIME 

English speaking, mature woman 
to care for home & 2 school age 
children. Prefer live on southside, 
Hyde Park-Kenwood area. Leave 
message.

924-3806

medical opportunities
Due to staff expansion our attractive geriactric facility 

has excellent opportuniites currently availabe for...

CNA’s
Full & Part Time

7:00 A.M. to 3:30 P.M.
Experience preferred. Pleasant working conditions. Must speak 
English. If you enjoy a professional challenge and growth potential

PS RN d‘o.N. .301 Lee St

cam tESKXKi 827-9456 Des Plaines, II. 60018

POSZUKUJĘ “subkontraktorów” 
do robót wykończeniowych wewną­
trz. 235-1811. 
BI-LINGUAL SPEAKING PEOPLE

Can earn $7 per hr. part time 
$360 per week full time.

Expanding company now accepting 
applications for Polish & English 
speaking people.
Mr. Sylkowski

★ Przeprowadzki
PRZEPROWADZKI vanem — ta­
nio. 252-7712.  

★ Naprawa TV
NAPRAWA telewizorów VCR, w wa­
szym mieszkaniu. Tanio. Gwarancja. 
A. Gil. Tel.: 966-5831.

★ Malowanie_______
MALOWANIE, tapetowanie oraz 
remonty wewnątrz. 286-0864______
MALOWANIE, tapetowanie, remonty.- 
847-6984 lub 772-2253.
MALOWANIE, remonty mieszkań, 
40% zniżki. 238-9065.

Nowy POIski Program Radiowy 
Stacja WE A W 1330 AM 
Od poniedziałku do piątku 

9:00 do 11:30 rano 
Prowadzą Jerzy Bekker 

i Zbigniew Ren

POLSKIE WIADOMOŚCI 
WEAWAM 1330

Od poniedziałku do piątku 
11:30 do 12 w poł. 

MARIAN CZERNIECKI

* USŁUGI___________
NAPRAWIAM samochody u siebie, 
lub u ciebie. 282-7698.____________
NAPRAWIAM samochody u ciebie 
lub u siebie. 286-6682.____________
FRIENDLY CLEANING SERVICE

Czyszczenie Dywanów Najtaniej 
w Chicago 2 Pokoje $20

523-1354

CAR WASH ATTENDENTS
Hard working to wipe cars. Must be 
able to drive. $3.75 per hour. Apply 
in person.

KOZIOL CAR WASH
5410 W. Belmont

________ See Mr. Kozioł_________

SHINGLERS
& HOT ROOFERS

wanted. Experience a must.
Must speak English.

438-4131 

PALATINE
3 BR, all brick ranch, maint/free, 
completely upgraded, large fam. 
room w/stone frplc., full concrete 
patio, all cherry wood in fam. rm. 
oak cabinets in kitchen. $110,000;

312-934-4148, eves.
Tom, 312-480-6270, days

181 S. VILLA AVE., ELMHURST 
$74,000

2-bedroom bungalow, 1 car garage, 
formal dining-room, remodeled kit­
chen with appliances, full base­
ment, great expandable attic.

Owner 279-5134 
Listed with JW Redy 
629-0016 Mrs. Vitek

SPRZEDAM kurtkę ze srebrnych 
lisów wraz z czapką. 622-4684 lub 
237-0626._______________________
SPRZEDAM 3 futra z norek, pełnej 
długości, z rudych lisów, z nutri, 
nowe. 775-0626. 

NURSES AIDES wanted, for live 
and come and go. English required. 
725-7881.

MANICURIST
BUSY HIGHLAND PARK SHOP 
DESIRES EXPERIENCED MANI­
CURIST. ESTABLISHED CLIEN­
TELE. WALKING DISTANCE TO 
N.W. TRAIN. MUST SPEAK EN­
GLISH. 3-4 DAYS a WEEK.

DAYS 443-4011
________ EVES. 432-6887________  
Potrzebna doświadczona krawco­
wa do wykonywania poprawek 
odzieży męskiej i damskiej. Za­
pewniamy mieszkanie i dobre wyna­
grodzenie. Praca w Michigan City. 
Znajomość języka ang. nie wyma­
gana.

Dzwonić po 6 wieczorem 
1-219-874-4522

Part Time
LICENSED BEAUTICIAN 

needed for Monday and Tuesday, 
able to do hair, manicure and pedi­
cure. No following necessary. Call 
Mrs. Carlton between 9:30 to 11 or 3 
to 5.

Experienced in office cleaning. 6 
P.M. — 2 A.M. Must speak Polish 
and English.
______ Lombard 620-1860_______  

OSOBY MÓWIĄCE 
PO POLSKU I ANGIELSKU

Można zarobić $7 na godz.-pół eta­
tu: $360 na tydzień—cały etat. Roz­
wijająca się kompania przyjmuje 
teraz podania od osób mówiących 
po polsku i angielsku.
Mr. Slykowski___________ 449-1920
HOME attendant, 40 hours per 
week, 6 A.M.-3 P.M., $4.75/hour. 
General care including administe­
ring of oral medication, bathing, ir­
rigation of colon, changing colo­
stomy pouches and supervision of 
special diet. Prepare special diet, 
clean house and look after personal 
hygiene of employer. High school 
education required. 3 months expe­
rience. Polish speaking required. 
Northwest side of Chicago. Take 
this ad to any Illinois Job Service 
local office. Ref. No. 354377-S. An 
employer paid ad._______________
DENTAL Assistant needed for den­
tal office. Must speak English and 
Polish fluently. No experience ne­
cessary, we will train. Northwest of 
Chicago. Call 745-7114 or 549-7268.

THE NATION’S LARGEST 
TRADE ASSOCIATION 

CURRENTLY SEEKS AN 
EXPERIENCED PRINTER

For its printing service department, located in Elk 
Grove Village. All qualified applicants should have 4 
years printing experience and be able to operate Multi 
1850, Multi 1250 and Davidson 702 presses; along with4 
an Itek camera and binding machine. Knowledge of 2 
color work is also required. We offer an excellent salary 
and benefits. Must speak English. Interested applicants 
should call

329-8571. M/F EOE

AIRLINES NOW HIRING
Flight Attendants, Agents, Mecha­
nics, Customer Service. Salaries to 
$50K. Entry level positions. Call 

805-687-6000 Ext. A-9725

GOVERNMENT JOBS. $16,040- 
$59,230/yr. Now hiring. Call 805- 
:687-6000 Ext. R-9725 for cur- 
rent federal list._____________
DOŚWIADCZONA MASAŻYSTKA 

LUB MASAŻYSTA
MANIKIURZYSTKA

Z licencją potrzebni natychmiast. 
Umiejętność porozumienia się po 
angielsku konieczna.

337-7161

★ AUTO_____________
OLDSMOBILE Regency ’82 w ideal­
nym stanie. 597-8110 pytać o Stan- 
ley^_________

★ Rozmaite
GLOBE ANTYKWARIAT 

6007 W. Irving Pk. Rd. 
Tel.: 282-3537

Kupno i sprzedaż polskich książek. 
Czynny codziennie 10—8; w niedzie- 
le 11—5.________________________

KALWARYJSKA 
MEBLOŚCIANKA 

Na sprzedaż. Kryształy, futro z no­
rek (mink), zestawy obiadowe z: 
porcelany, firanki i dywany perskie 
z wełny.__________ 384-8362

HELP 
WANTED 
zA quality conscious person to be 
[trained in plating abrasive cutting 
[tools. Knowledge of nickel plating 
[helpful. Must be eligible for U.S. 
Employment. Interested Contact 

PAUL KRUEGER
966-5600

Between 9 a.m. and 3 p.m.

★ Do Wynajęcia
DOM jednorodzinny do wynajęcia 
Western i North Ave. 342-6655 — Ela.
MIESZKANIE do wynajęcia. Tel.: 
267-0234.________________________

4 ROOMS 
4010 W. WELLINGTON 

Heated, $375 a month plus security 
deposit. Adult preferred. Available 
immediately.____________736-3969
4W POKOI — 1 sypialnia, duże mie­
szkanie, ogrzewane. Lodówka i ku­
chenka. Laramie — Diversey. 237- 
5149._____________________ _____
JACKOWO centrum Poloni, pokój 
dla pana — do wspólnego zamiesz- 
kania $100 miesięcznie. 348-6820.
POKÓJ z używalnością kuchni dla 
pani Jackowo. 252-0450 — od 7 wie­
cz. ____

GOVERNMENT HOMES From 
$1 (U repair). Delinquent tax 
property. Repossessions. Call 
805-687-6000 Ext. GH-9725 for 
current repo list._____________
★ Kondominium

DELUXE 
SPACIOUS CONDOS 

All appliances, patio. Near shop­
ping. Vicinity 63rd & Narragansett. 

586-4859 or Evenings 586-3577 
PLEASE CALL IN ENGLISH

LAKIERNIK 
SAMOCHODOWY 

Potrzebny. Musi mieć 
doświadczenie. Dzwonić: 

827-1451
TRUCK MECHANIC

West suburban dealer has opening 
for experienced diesel mechanic. 
Must speak some English. Contact 
Jim Pirie.

865-1700 for interview 
Please call in English

EXPERIENCED TOW TRUCK 
DRIVERS & DISPATCHERS 

Good pay for good drivers 
Must speak and read English

743-5210

DO NASZYCH KLIENTÓW

OSGOOD—Przyszły zimowe “żniwa” dla rodziny Sheets za­
mieszkałej w stanie Indiana. Na swej farmie uprawiają oni 
białą i szkocką sosnę oraz świerk Kolorado, które są właśnie 
ścinane, by służyć Amerykanom jako bożonarodzeniowe 
drzewka. (UPI)
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Kto Śmie Dyskutować Ze 
“Szczęściem”?

Czarni i Biedni Krzywdzeni Przez Loterię?
Czy grasz w loterię? Prawdopo­

dobnie tak. Warto więc może, abyś 
wiedział, że w samym tylko powie­
cie Cook loteria pobiera ze sprze­
daży biletów $684 min rocznie i jest 
piątym co do wielkości dochodem, z 
którego władze stanowe czerpią 
pieniądze dla świadczenia swoich 
usług.

Pojawiające się niejednokrotnie 
zarzuty co do tego, że loteria wyko­
rzystuje biednych i czarnych, któ­
rzy jakoby najczęściej w nią grają, 
zostały skonfrontowane z przepro­
wadzonymi na ten temat badania­
mi. Autorem ich jest Komisja Le- 
gislatury Stanowej d/s Ekonomi­
cznych i Fiskalnych a wnioski z ba­
dań, jakich się podjęła, zaprzeczają 
powyższym zarzutom.

Lotto oraz inne gry, których 
stawką jest wysoka wygrana są — 
wg. komisji—popularniejsze wśród 
zamożnej części społeczeństwa 
aniżeli wśród biednych, którzy ce­
nią sobie bardziej gry niżej nagra- 
dzianie. I tak bilety jednej tylko z gier 
loteryjnych “Lotto” (z dużą wy­
graną końcową) stanowią tylko 24 
proc, w ogólnej ilości sprzeda­
wanych w dzielnicach biednych, a 
prawie 51 proc, w dzielnicach bo­
gatych.

O ile 15 proc, ze sprzedaży biletów 
wszystkich możliwych loterii płynie 
z kieszeni biednych, to na kupony 
“Lotto” wydaje pieniądze tylko 6 
proc, niezamożnych w ogólnej ilości 
ich nabywców, pochodzących z 
warstw o różnych rocznych docho-

Szczepienia 
Przeciw Śwince 

w Row. Kane
Dyrektor Wydziału Zdrowia w 

powiecie Kane, dr Richard Bodie 
oświadczył, iż w pięciu ośrodkach 
zdrowia tego wydziału będzie się 
szczepić przeciwko śwince. Jak już 
informowano liczba przypadków 
tej choroby wzrasta groźnie na ob­
szarze całego Illinois.

Oznajmił on, iż szczepionki pole­
ca się wszystkim osobom do lat 35, 
które jeszcze nie przeszły świnki, a 
oprócz tego nigdy nie były poddane 
szczepieniom. Dodał, iż szczepienia 
zalecane są zwłaszcza młodzieży w 
wieku dojrzewania i młodym oso­
bom, które nie przeszły tej choroby.

A oto adresy ośrodków zdrowia 
gdzie mieszkańcy powiatu Kane 
mogą się szczepić przeciwko świn­
ce:

1. Sherman Hospital; Center St., 
Elgin;

2. Well Child Conference, 309 
Ryerson St., Elgin;

3. Community Medical Center, 
123 South St., Genewa;

4. Kane County Health Depart­
ment, 1330 N. Highland Ave., Auro­
ra;

5. Aurora Visiting Nurses Asso­
ciation, 57 E. Downer Grove PL, 
Aurora;

Szczepienia będzie się przepro­
wadzać w godzinach od 9 do 11:30 
rano oraz od 1 po południu do 3 po 
południu.

Księgowy 
Zamordowany 

w Swoim Domu
W sobotę policja otrzymała ano­

nimowy telefon zawiadamiający o 
śmierci mieszkańca niewielkiego 
apartamentu w Palatine. Zamor­
dowanym okazał się księgowy, 47- 
letni Robert Bernauer. Ofiara nosi­
ła ślady pobicia laską, którą posłu­
giwała się przy chodzeniu.

Bernauer przyjmował klientów 
w swoim domu. Policja nie znalazła 
śladów włamania do mieszkania 
ofiary, ani sprawcy zbrodni.

dach.
Illinois State Lottery pomawiana 

o to, że reklama popularyzująca lo­
terię manipulowała przede wszyst­
kim czarną klientelą, przyznała się 
do takiej działalności, obarczając 
jednocześnie winą za takie a nie in­
ne ukierunkowanie reklamy, jej 
organizatorów.

Rekalma ta nie trafiała nato­
miast—jak wykazały badania—do 
dzielnic biednych w takim samym 
stopniu jak do dzielnic czarnych.

Projekt jej reformy proponuje, 
aby reklama ta “przestała naresz­
cie wprowadzać w błąd jej od­
biorców i zaczęła tłumaczyć takie 
“ciemne plamy” jak: realną wyso­
kość rat wypłacanych “szczęśliw­
com z 6,” podział głównej wygranej 
pomiędzy wielu posiadaczy tra­
fionych losów oraz cele, na jakie 
wydawane są miliony wpływające 
do kas loterii stanowych.

Komisja usiłuje bronić jeszcze 
jednego zarzutu, a mianowicie tego, 
że pieniądze płynące strumieniem 
do kas loterii z kieszeni najbiedniej­
szych, nie wracają do dzielnic przez 
nich zamieszkanych w postaci wy­
starczająco wysokich funduszy np. 
na szkoły w tych dzielnicach.

Komisja przeczy takim plotkom, 
stwierdzając:

“Gry loteryjne przeznaczają ok. 
20 proc, na tzw. Common School 
Fund i jest to pewna stała kwota, 
która nie wzrasta w wypadku uzy­
skania większych dochodów z ty­
godniowej czy miesięcznej sprze­
daży biletów. Ponadto pomoc szko­
łom jest kontrolowana przepisami, 
regulowanymi przez Legislature 
Stanową i zapewnia ona minimum 
dolarów na każdego studenta w 
dzielnicach biednych.”

Ankiety wysłane do 311 “tot- 
kowych milionerów” zostały wy­
pełnione i odesłane przez 187 z nich. 
Dziewiętnastu z nich to czarni a 5— 
Latynosi. Jak widać, biali mieli 
więcej szczęścia, no, a kto śmie z 
nim dyskutować?

Styczeń — Miesiąc 
Honorowego 
Dawcy Krwi

Prezydent Reagan ogłosił sty­
czeń miesiącem honorowego dawcy 
krwi. Każdego roku, Prezydent ok­
reśla miesiąc styczeń takim mia­
nem aby zachęcić do oddawania 
krwi w celu uzupełnienia niedo­
borów w bankach tego życiodajne­
go surowca.

Jak oświadczył Prezydent, Ogól­
nokrajowy Miesiąc Honorowego 
Dawcy Krwi nie tylko jest wyrazem 
uhonorowania stałych dawców kr­
wi, ale ma również na celu zachęce­
nie innych do przyłączenia się do tej 
pożytecznej akcji.

Według informacji, udzielonych 
przez Blood Center of Northern Illi­
nois, ośrodek ten posiada dostate­
czną ilość krwi, aby zaspokoić po­
trzeby mieszkańców Chicago i oko­
lic.

Przedstawiciele tego ośrodka 
proszą wszystkich zainteresowa­
nych oddaniem krwi o telefonowa­
nie pod nr. 298-9660.

Skradziono 
Komputer 

Wartości $85 Tys.
Policja poszukuje sprawców kra­

dzieży komputera wartości $85,000, 
którzy został wyniesiony w sobotę z 
pomieszczeń Uniwersytetu Chicago 
przy 1100 E. 58th Str. Komputer był 
nowym nabytkiem uczelni.

Personel uczelni odkrył kradzież 
sprzętu ok. 9 wieczorem w sobotę, 
stwierdzając, że zamki do pomiesz­
czenia zostały wyłamane.

NOWY JORK—Wypełniona po brzegi sala Carnegie Hall ot­
warta po sześciomiesięcznej renowacji. Na koncercie inau- 
guaracyjnym wystąpiła Filharmonia Nowojorska. (UPI)

■

WASHINGTON—Przywódca demokratów w Izbie Reprezen­
tantów Jim Wright (z prawej) oraz przywódca republikanów 
Robert Michel z Illinois (z lewej) oświadczyli, że zostanie powo­
łany 15-osobowy zespół do zbadania skandalu związanego ze 
sprzedażą broni dla Iranu. (UPI)

Opłata Od Płynnych 
Odpadów Przemysłowych

Władze Chicago Podjęły Walkę 
o Czyste Środowisko Naturalne

Rada miejska zatwierdziła w cz­
wartek nowe rozporządzenie, w 
myśl którego władze Chicago po­
bierać będą 2.5-centową opłatę od 
galona płynnych odpadów przemy­
słowych.

Przewodniczący Komitetu d/s 
energii i środowiska naturalnego, 
aiderman Bobby Rush (2 warda) 
oznajmił, że nowa ustawa pozwoli 
miastu na efektywniejszą i bardziej 
energiczną obronę poszczególnych 
dzielnic, przed zanieczyszczaniem 
niebezpiecznymi odpadami.

Jak poinformowano, dochody z 
tytułu nowej opłaty posłużą sfinan­
sowaniu kosztów różnych aspektów 
ochrony środowiska, jak np.: ob­
serwacja poszczególnych dzielnic, 
zbieranie informacji, planowanie, 
inspekcje, egzekwowanie przestrze­
gania przepisów, pomoc techniczna 
oraz uświadomianie społeczeństwa.

Nowe rozporządzenie miejskie 
zawiera również punkt o sprawdza­
niu wszelkich informacji podanych 
przez osoby telefonujące na spe­
cjalny numer (tzw. gorąca linia), 
obsługiwany przez pracowników 
chicagoskiego Wydziału d/s Usług 
dla Konsumenta.

Przedstawicielka Komitetu d/s 
energii i środowiska naturalnego, 
Sharon Pines oświadczyła, iż jak 
dotychczas ciągle brakowało ludzi, 
którzy mogliby sprawdzić informa­

cje zgłoszone przez anonimowych 
telefonujących. Ponadto, zauważy­
ła ona, że gorąca linia d/s ochrony 
naturalnego środowiska nie została 
należycie rozpropagowana i jej 
istnienie jest wiadome niewielkiej 
grupie ludzi.

Tom Sharpe, pracownik Wydzia­
łu d/s usług dla konsumenta, po­
wiedział, iż tygodniowo odbiera się 
ok. 40-50 telefonicznych zgłoszeń — 
na “gorącej linii” — dotyczących 
usuwania niebezpiecznych odpa­
dów. Według jego relacji, Wydział 
interweniował we wszystkich zgło­
szonych przypadkach.

Tego samego dnia, Ojcowie Mia­
sta dyskutowali nad jeszcze innymi 
kwestiami, m. in. nad utworzeniem 
Grupy zadaniowej d/s wakujących 
obiektów; powołaniem do życia 
nowej funkcji — koordynatora d/s 
środowiska naturalnego oraz nad 
godzinami otwarcia barów dla mło­
dzieży tzw. “juice bars.”

Głosowania w sprawie powyż­
szych projektów rozporządzeń od­
będą się najprawdopodobniej na 
najbliższym posiedzeniu Rady Miej­
skiej.

Również w ubiegły czwartek, 
Rada Miejska zatwierdziła nomi­
nację Patricka Quinna na stanowi­
sko dyrektora Wydziału Skarbowe­
go.

Lekkomyślni Będą Pociągnięci 
Do Odpowiedzialności Prawnej

Nowe Prawo Stanowe Zacznie Obowiązywać 
z Nowym Rokiem

Senator stanowy Walter W. 
Dudycz (republikanin reprezentu­
jący 7 okręg wyborczy w Chicago) 
przypomina, iż z dniem 1 stycznia, 
1987 r. wchodzi w życie nowe prawo, 
w myśl którego przestępstwem bę­
dzie nieuzasadnione wezwanie ka­
retki pogotowia lub złożenie fałszy­
wego raportu do władz, na temat 
nadużyć popełnionych na emery­
tach.

Według nowego prawa stanowe­
go (Public Act 84-1232; Senate Bill 
1570), osoba jaka naruszy któryko- 
wiek jego punkt popełni drobne 
przestępstwo, a więc wykroczenie 
(misdemeanor). Bezpodstawne we­
zwanie karetki pogotowania będzie 
uważane za wykroczenie klasy A 
(Class A misdemeanor), a fałszywy 
raport o nadużyciach popełnionych 
na emerytach (a, dokładnie na oso­
bach w wieku powyżej 60 r. życia) — 
za wykroczenie klasy B (Class B 
misdemeanor).

Sen. Dudycz — który jest wspó-

Mała Koreanka 
Zmarła 

Po Operacji Serca
Siedmioletnia Koreanka, która 

przyjechała do USA specjalnie na 
operację serca, zmarła w piątek 
rano w szpitalu Lutheran General, 
w Park Ridge.

Jak poinformowała rzecznik szpi­
tala, Cathy Barry, dziewczynka 
przeszła w środę bardzo skompli­
kowaną operację komory sercowej. 
Rzecznik dodała, że jak na tego ty­
pu schorzenie operację przeprowa­
dzono niestety zbyt późno i dlatego 
skończyła się ona porażką. 

łautorem niniejszej ustawy — 
stwierdził, że fałszywe nieuzasad­
nione wezwanie pomocy opóźnia 
wysłanie pomocy tam, gdzie jest 
ona naprawdę potrzebna.

“Możliwość pociągnięcia do od­
powiedzialności w obliczu prawa, 
zmusza lekkomyślnych do zasta­
nowienie się, czy przypadkiem nie 
postępują niewłaściwie wzywając 
pomoc” — stwierdził Senator sta­
nowy.

Warto dodać, że kara za popeł­
nienie wykroczenia klasy A wynosi 
do 1 roku pozbawienia wolności 
lub/i do $1,000 grzywny. Natomiast 
wykroczenie klasy B pociąga za so­
bą karę w wymiarze do 6 miesięcy 
więzienia lub/i $500 grzywny.

Kandydaci Muszą 
Wycofać Się 
w Terminie

Chicagoska Rada Komisarzy 
Wyborczych głosowała za wyzna­
czeniem soboty, 10 stycznia 1987 r., 
o godz. 5 po południu, datą granicz­
ną oficjalnego wycofywania się 
kandydatów z prawyborów do wła­
dz miejskich, które odbędą się 24 
lutego, przyszłego roku.

Przewodniczący CRKW, Michael 
E. Lavelle oświadczył, że 10 stycz­
nia po godz. 5 po poł. przystąpi się do 
drukowania list wyborczych.

Rada Komisarzy Wyborczych pra­
gnie, aby kandydatury zostały wy­
cofane przed oddaniem list do dru­
ku. w celu uniknięcia niepotrzeb- 
nownym drukowaniem list wybor- 
nownym drukowaniem list wyor- 
czych, w sytuacji gdy ktoś nie 
zrezygnuje odpowiednio wcześnie.

Klaustrofobia Włóczęgi
W przyszłym tygodniu 44-letni 

Fred Dilsner, ojciec trojga doro­
słych dzieci obchodził będzie rocz­
nicę “zamieszkiwania” na lotnisku 
O’Hare. Rocznicę przesypiania na 
vinylowym krześle, obmywania się 
w dworcowych szaletach i “pracy” 
polegającej na zwracaniu wózków 
do przewożenia walizek do dwor­
cowego depozytu za 25 centów.

Bezdomni na O’Hare to biali, 
czarni, młodzi i starzy. Podleczeni 
pacjenci szpitali psychiatrycznych, 
alkoholicy, bezrobotni. Niektórzy 
źle pachną. Inni wreszcie zachowu­
ją się spokojnie, jakby ich w ogóle 
nie było. Wszystkich ich łączy to 
samo — życiowy pech.

Dilsner, dawny mieszkaniec 
Green Bay, Wisconsin był w roku 
1970 głównym księgowym firmy 
AAR Corp, w Elk Grove Village.

Małżeństwo Dilsnera rozpadło się 
wiele lat temu, firma zbankrutowa­
ła a na koniec dzisiejszy rezydent 
lotniska przeszedł atak serca.

“Tutaj jest lepiej niż na ulicach” 
mówi. “Z drugiej jednak strony 
wpadasz w pułapkę, z której nie ma 
ucieczki. Jesteś odcięty od reszty 
świata i poczucie zamknięcia powo­
li świdruje ci mózg.”

Dilsner w odróżnieniu od innych 
członków bractwa bezdomnych no­
si porządnie wyglądający płaszcz, 
pod którym ukrywa warstwy swet­
rów i podkoszulek. W przeciwień­
stwie do innych nie nosi przy sobie 
całego dobytku, ale trzyma go w 
dworcowym schowku. Włosy choć 
matowe, są przygładzone, twarz

czysta i ogolona z wyjątkiem wło­
sów pozostawionych z boków na 
pejsy.

Pasażerowie biegnący w rozmai­
tych kierunkach po marmurowych 
podłogach lotniska, noszą zazwy­
czaj eleganckie, angielskie trencze i 
ściskają w rękach skórzane teczki 
biznesmenów.

Między jednymi i drugimi nar­
asta nieunikniona niechęć. “Są dla 
nas wstydem, ’ ’ mówi o bezdomnych 
William Quirk, kierownik sieci re­
stauracji na O’Hare. Opinie co z 
nimi zrobić są podzielone. Z pew­
nością nie robią oni najlepszego 
wrażenia na odwiedzających mia­
sto turystach. Ale to byłoby nie- 
amerykańskie, gdyby ich tak po 
prostu wyrzucić.”

Każdy, kto nie łamie prawa może 
przebywać na terenie lotniska tak 
długo, jak mu się tylko podoba. Na­
wet jeżeli pasażar przybywający 
właśnie z Madrytu nie ma ochoty na 
oglądanie starej kobiety ze spuch­
niętą nogą, owiniętą szmatami.

“Zostałem obrugany za darmowe 
wydawanie ciepłej kawy i roga­
lików,” mówi ojciec Jamnicky z 
kaplicy katolickiej, usytuowanej na 
O’Hare. “Władze lotniska obawiają 
się, że to dobre traktowanie włó­
częgów ściągnie ich tu więcej i wię­
cej. ...”

Znający się na rzeczy twierdzą, 
że bezdomni przyjdą tak czy ina­
czej, zwłaszcza w okresie wzmaga­
jących się mrozów. W styczniu ma 
ich tu być około 200.

Florydzki Detektyw Ma 
Powiązania z Raymondem? 
—Centralną Postacią Korupcji Chicagoskiego Ratusza

Władze Florydy poinformowały, 
że detektyw tamtejszej policji, 
Gary Ciani, został oskarżony we 
wtorek, przed sądem federalnym o 
posiadanie i nielegalną sprzedaż 
broni.

Jak oświadczył z-ca prokuratora 
federalnego Greg Kehoe, Ciani z Ft. 
Lauderdale sprzedał tajnemu agen­
towi FBI karabin maszynowy Uzi 
wraz tłumikiem za $1,000.

W związku z tym, że Ciani kiero­
wał śledztwem w sprawie Michaela 
Raymonda, podejrzanego o udział 
w zamordowaniu mieszkanki Flo­
rydy, adwokat tego ostatniego—Wil­
liam Aronwald zaapelował o po­
nowne zbadanie sprawy jego klienta.

Należy przypomnieć, iż Ray­
mond jest jedną z głównych postaci 
afery korupcji chicagoskiego Ratu­
sza. Występując jako przedstawi­
ciel firmy ubiegającej się o luk­
ratywne zlecenia miejskie—a jed­
nocześnie pełniąc rolę tajnego in­
formatora FBI—Raymond usiło­
wał zjednywać sobie dygnitarzy 
chicagoskich w zamian za łapówki, 
prezenty i wystwne przyjęcia.

Aresztowanie Ciani uważane jest 
za najnowszy etap dochodzenia 
władz Florydy przeciwko Raymon­
dowi. Z oponią tą zgodził się David 
Casey, rzecznik prokuratora sta­
nowego powiatu Broward (na Flo­
rydzie) , który stwierdził, iż aresz­
towania Ciani nie należy traktować

Detektyw Strzela 
Do Włamywaczy

Jeden mężczyzna został zabity i 
jeden ranny przez detektywa, nie 
będącego na służbie.

William J. Ziemann — z oddzia­
łu karnego Wetwordh Area — zo­
stał zwolniony ze szpitala Illinois 
Masonie Medical Center, — gdzie 
opatrzono mu zranioną w czasie 
strzelaniny rękę.

Detektyw użył broni po tym, jak 
przestępcy usiłowali włamać się do 
jego samochodu, półciężarówki.

Mężczyzna, który zginął w czasie 
strzelaniny został zidentyfikowany 
jako 33-letni Donald Berry z 4451 W. 
Washington Blvd. Drugi włamywa­
cz 32-letni Hayes Steele z 1239 S. 
Racine St. został postrzelony w lewe 
ramię i przebywa w Columbus Hos­
pital pod strażą policji. 

jako próby udaremnienia oskarże­
nia przeciwko Raymondowi.

Wyjaśnił, że Ciani będzie jednym 
ze świadków oskarżenia w procesie 
Raymonda i jego domniemanego 
wspólnika, Roberta Johnstone. 
Obydwaj mężczyźni są oskarżeni o 
zamordowanie w 1975 r. wdowy w 
podeszłym wieku—Adelaidy Stiles.

Ponadto władze Florydy oświad­
czyły, iż Ciani zwolniono z aresztu 
po złożeniu $25,000 kaucji. Został on 
oddelegowany do pracy-w adminis­
tracji, do czasu wyjaśnienia się 
sprawy.

Wykładowca NU 
Szefem Oddziału FAA

Wykładowca Northwestern Uni­
versity (NU), Robert E. Machol zo­
stał mianowany szefem nowo ot­
wartego działu agencji lotnictwa 
cywilnego FAA (Federal Aviation 
Administration). Dział ten nosi na­
zwę Biuro Wiedzy i Zaawansowanej 
Tchnologii (BWZT).

Machol (1. 69) będzie odpowie­
dzialny za długoterminowe plany 
FAA oraz za wprowadzanie do 
agencji nowych wynalazków i zdo­
byczy zaawansowanej technologii.

Niemowlę Przechodzi 
3 Przeszczep

7-miesięczna Meghann LaRocco 
poddana została trzeciej z kolei 
transplantacji wątroby. Dwa pop­
rzednie przeszczepy zostały odrzu­
cone przez organizm dziecka, co 
wg. lekarzy jest dość rzadkim zja­
wiskiem. Na ogół bowiem — jak 
twierdzą—pacjent poddawany jest 
co najwyżej dwóm próbom przesz­
czepu.

Wyler Children Hospital otrzy­
mał organ od rodziców starszego 
dziecka, którzy pozostają anoni­
mowymi dawcami.

Pierwszy przeszczep wątroby u 
Meghan miał miejsce 30 listopada. 
Po ostatnim, trzecim z kolei dziecko 
pozostaje w stanie krytycznym.

Ofiara Trucizny
Policja badała przyczyny śmierci 

13 miesięcznego Rogera Drain’a, 
który zmarł w sobotę w Mercy Hos­
pital.

Podejrzewa się, że dziecko zatru­
ło się środkiem przeciw karalu­
chom.

LOTERIA
Dla wygody naszych Czytelnikó 
Loterii Stanowej.

Daily Lottery
21 grudnia, 1986

022

w przekazujemy poniżej wyniki

Pick 4
21 grudnia, 1986

8 2 5 8

LOTTO Sobota, 20 grudnia, 86 01 02 09 15 32 39

Środa, 17 grudnia, 86 19 26 29 32 35 39


